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Niemcy nic they płacić swych długów
Berlin 11. 1. (PAT) Komunikat Reutera o 

rozmowie kanclerza Brueninga z ambasado, 
rem Humboldtem nie spotkał się ze strony 
Niemiec z urzędowym dementi. ,

Ogłoszony został jedynie komunikat biura 
Conti podkreślający, że oświadczenie kanele, 
rza. złożone angielskiemu ambasadorowi nie 
nastąpiło tak w formie zdecydowanej, jak to 
podała depesza Reutera.

Francja podwaja swa 
czuinośl

Paryż. 11. 1. (PAT). Zmiany w gabinecie, 
które mają się dokonać w przyszłym tygodniu 
zeszły dziś na drugi plan zainteresowania sfer 
parlamentarnych. Oświadczenie kanclerza Brue 
ningo, złożone ambasadorowi angielskiemu tv 
Berlinie dało zwolennikom rządu koalicyjne. 
go potężny argument dla tezy, że położenie 
zewnętrzne wymaga zjednoczenia wszystkich 
stronnictw. ,

Kilku posłów radykalnych, którzy poprzeć! 
niego dnia utrzymywali jeszcze, że rozszerzę 
nie gabinetu Lavala jest niemożliwe, dziś wy» 
dają się być mniej urogo nastrojeni wzglę. 
dem zasady rządu koalicyjnego.

Z NIECIERPLIWOŚCIĄ OCZEKIWANE 
JEST OŚWIADCZENIE PREMIERA LAVA. 
LA, które ma złożyć na drugi dzień po otwar« 
ciu sesji parlamentarnej. Prcmjer Laval odbył 
dłuższą konferencję z ministrem Tardieu. — 
Stwierdziwszy zupełną zgodność zapatrywań 
z premjerem, Tardieu zaznaczył, że stoi do dy. 
spozycji Lavala i gotów- jest na życzenie prem 
jera objąć ministerstwo wojny po zmarłym 
ministrze Maginot.

Prasa donosi, żc przewidziana jest konfe. 
rencja premjera Lavala z przywódcą radyka. 
łów Herriotem. Stanowisko radykałów ma o« 
statecznie wpłynąć na decyzję Lavala, to zna» 
czy zadecydować o tern, czy gabinet poda się 
kolektywnie do dymisji, czy też nastąpią tył® 
ko pewne zmiany na kilku stanowiskach. W 
razie złożenia przez premjera dymisji kolek® 
tywnej premjer Laval złoży uprzednio odpo® 
wiednic oświadczenie w parlamencie Przcsi® 
lenie rozpoc.znic się w w takim razie we czwar 
tek. Ponieważ obecny rzęd nie został obalony 
na skutek głosowania w izbie, prezydent repu* 
hliki zgodnie ze zwyczajem złożyłby w ręce 
dotychczasowego premjera misję utworzenia 
nowego rządu. W razie zwykłego uzupełnienia 
rządu, premjer odpowie na interpelację w spra 
wie polityki zagranicznej.

l*lac Donald złoży* kossir- 
ośwladczcntc

Londyn 11. 1. (PAT). Premjer Mac Donald 
’/łożył wczoraj późnym wieczorem następują, 
ce wyjaśnienie dla prasy. W związku z dekla® 
racją kanclerza Brueninga rząd brytyjski o® 
głosi swą politykę j swe stanowisko tylko we 
właściwein miejscu j we właściwej chwili.

Narazić — zaznaczył premjer — można je» 
dynie stwierdzić, żc wobec sytuacji gospodar* 
czej, ujawnionej w raporcie bazylejskim oraz 
w obliczu wcwnęlrzno.poli tycznych zagadnień 
Niemiec było prawdopodobnem, że deklaracja 
tego rodzaju zostanie złożona na konferencji 
lozańskiej. Fakt, żc deklaracja taka została 
już obecnie złożona uczynił zwołanie konfc® 
rencjl międzynarodowej jeszcze bardziej ko® 
niecznem, aniżeli przedtem, albowiem teraz 
jest widocznem, żc sytuacja obecna stała się 
niemożliwą do utrzymania ponieważ dotych.

HMliaiło n?e ^rzaileą* dymisji 
gabłnsiu

Moskwa, 11. 1. (PAT). Według doniesień 
z Tokio, mikado nic przyjął dymisji gabine* 
t1 japońskiego, wobec czego gabinet dymisję 
swą cofnął

Deklaracja Brueninga
czasowa sytuacja jest wynikiem międzynaro. 
dowego porozumienia, wobec czego siało się 
koniecznem zająć się natychmiast tą sytuację.

Mac Donald wyraził nadzieję, żc wszystkie 
zainteresowane rządy zdają sobie sprawę z te* 
go, że poprawa i uspokojenie stosunków tv Eu. 
ropie zależą od uświadomieniu sobie tych burs 
dzo ciężkich faktów.

Bazylea 11. 1. (PAT) Deklaracja kanele, 
rza Brueninga jest żywo omawiana przez fb 
nansistów, przybyłych celem wzięcia udziału 
w rozpoczynającej się jutro sesji rady banku 
wypłat międzynarodowych.

Interwencja Brueninga nie wywołała wieb 
kiego zdziwienia, jednak wyrażają wątpliwość 
co do jej właściwości, przyczem zapytują, czy 
nic może się ona przyczynić do dalszego 
zwększenifl istniejących trudności. Przypomi® 
nają tu, że sprawozdanie komitetu doradczego

PTmisier Ghica opuścił
Warszawę

,Stwierdziliśmy zupełna z^odpośC pogląd. Polski i Rumunii
Warszawa —~ ii. t. (P.\T). Wczo­

raj o godz, 15 minister Ghica opuścił 
Warszawę, udając się do Bukaresztu w 
towarzystwie posła Rzplitej Szeinbcka.

Na dworcu żegnali rumuńskiego mi­
nistra p. minister Zaleski, poseł rumuń­
ski w Warszawie Bilciurescu z małżonką, 
minister Schaetzel, dyr. prot. Romer, szef 
gabinetu ministra spraw zagr, Szumla- 
kowski, członkowie poselstwa rumuńskie­
go w "Warszawie 
urzędników MSZ,

♦
Warszawa — 

ster Zaleski i minister Ghica mieli moż­
ność dokładnego omówienia w czasie po­
bytu ministra spraw zagr. Rumun ji w 
Warszawie AKTUALNYCH PROBLE­
MÓW MIĘDZYNARODOWYCH oraz 
specjalnie zagadnień polsko rumuńskich. 
Rozmowy te, prowadzone w tonie jaknaj- 
serdeczniejszym — doprowadziły DO

oraz

*

i. (PAT). P. mini-
*

i r.

Jasny snop światła na gdańskie 
machinacle 

rzuciło oświadczenie ministra Sirasburdera
Niemiecka prasa Gdańska ogłosiła uwagę 

gdańskiego senatora dr. Althofa na temat ro­
kowań polsko-gdańskich, w któfych usiłuje wi­
nę i odpowiedzialność za uiedoprowadzeuie ich 
do końca zrzucić na stronę polską. Goncraluy 
Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań­
sku min. Strasburger, sprostował w dłuższem 
piśmie tc zarzuty, stwierdzając między inne- 
mi, że odpowiedział na zapytanie senatora dr. 
Althofa z dnia 21 grudnia czy Polska jest go­
towa do rokowań w sprawach gospodarczych 
oświadczeniem, że POLSKA NIGDY ROKO­
WAŃ Z GDAŃSKIEM NIE ODRZUCAŁA I 
ŻE PRZERWA W ROKOWANIACH PRZEZ 
10 MIESIĘCY ZOSTAŁA SPOWODOWANA 
STANOWISKIEM ZAJ?TEM TRZEZ SE­
NAT GDAŃSKI.

Dnia 4 stycznia senator handlu dr. Althof 
wyraził życzenie rozpoczęcia rokowań w spra­
wie monopolu kawy, naco min. dr. Strasbur­
ger w myśl wytycznych Min. Przem. i Han­
dlu odpowiedział, że sprawa ta jest w stadjurn 
rozważań Ministerstwa i konferencji z zainte- 

ustaliło obecnie niezdolność Niemiec do spła» 
ty odszkodowań, stwierdziło przytem, żc 
ODSZKODOWANIA SĄ JEDNĄ Z PRZY. 
CZYN OBECNYCH TRUDNOŚCI NIE.

MIEĆ, JEDNAK NIE PRZYCZYNĄ 
GŁÓWNĄ.

Oświadczenie Brueninga nie będzie miało 
żadnego bezpośredniego wpływu na tok obrad 
rady. ,

W <A*emnlci* orzed 
Bru<£ia^i«£* konfeirAWAl

z H tferem
11. 1. (PAT). „Echo dc Paris” 
ambasador francuski w Berlinie 
Poncet oświadczył premierowi1

Paryż, 
donosi, iż
Francois
Lavalowi, że kanclerz Bruening nie uprze­
dził go o zamiarze rozmawiania z Hitle­
rem, a przeciwnie zapewniał nawet, iż nie 
ma zamiaru go przyjąć.

STWIERDZENIA ZUPEŁNEJ ZGOD 
NOŚCT POGLĄDÓW WE WSZYST­
KICH SPRAWACH, które są obecnie 
na porządku dziennym kierowników poli­
tyk’ zagranicznej obu sprzymierzonych i 
zaprzyjaźnionych państw, których dzia­
łalność dyplomatyczna rozwija się rów­
nolegle w jaknajściślejszeni porozumie­
niu i zupełnej harnionji celów i środków.

Ministrowie wyrazili głębokie swe 
przeświadczenie, że przyjaźń obu krajów 
z roku na rok pogłębiana i rozszerzana 
stanowi jeden z punktów naczelnych po­
stulatów myśli państwowej Polski i Ru- 
miłnji oraz podstawę polityki pokoju w 
Europie. Postanowiono wreszcie podjąć 
stosowne kroki, aby zbliżeniu polityczne­
mu obu narodów odpowiadała również 
ścisła współpraca ekonomiczna na wielu 
odcinkach dotąd niedostatecznie rozwi­
nięta.

resowanemi i żn rokowania w tej chwili nie są 
możliwe, lecz że przedstawiciele rządu polskie­
go, którzy w tej sprawie przyjadą udzielą se­
natowi gdańskiemu wszelkich wyjaśnień. Ajen­
cja Prasowa „Iskra“ doniosła zresztą, że po­
głoski o tworzeniu monopolu kawowego są bez­
podstawne.

Ten sam senator dr. Althof protestował o- 
stro przeciwko zaproszeniu gdańskich sfer ku­
pieckich i gospodarczych na równi z polskie- 
mi przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
celem wysłuchania ich opinji w sprawach cel­
nych i gospodarczych i zapowiadał w przy­
szłości zaproszenie polskich sfor gospodar­
czych dla rokowań z Senatem Gdańskim. Prze­
ciwko takiemu zaprószeniu, o ileby ono leżało 
w interesie polskich sfer gospodarczych p. mi­
nister nie podniósł żadnego sprzeciwu, oświad­
czając również gotowość wycofania zaprosze­
nia gdańskich sfer gospodarczych przez Polskę 
na wyraźne życzenie Senatu Gdańskiego, co

go senator dr. Althof już nie obstawał przy 
swym postulacie. Ani 5 stycznia ani później 
do dnia dzisiejszego senator dr. Althof nie na­
zwał propozycji do terminu rokowań kontyn­
gentowych.

Minister Strasburger wyraża dalej zdziwie­
nie z tego powodu, że zamiast otrzymać 5 sty­
cznia gdańską propozycję rokowaniową nka- 
zały się 7 stycznia ciężkie ataki i zarzuty w 
prasie niemiecko-gdańskiej i to w formie zwy­
czajnie stosowanej od pewnego czasu pod ad­
resem rządu polskiego.

Co do meritum stanowiska polskiego w 
sprawie trzech pism i artykułów 212 i 197 li­
niowy warszawskiej Generalny Komisarz od­
powie sonatowi gdańskiemu na zwykłoj dro­
dze.

Pismo min. Strasburgera rzuca jasny snop 
światła na pewne machinacje obliczone na 
wprowadzenie w błąd opinji publicznej W. M. 
Gdańska i wskazuje niedwuznacznie właści® 

jednak zdaniom polskim nie odpowiada intere- wych' organizatorów naprężonej ątmoefery 
gom sfer ‘gospodarczych gdańskicli. Wobec te- I polsko-gdańskiej«

U irumny n&ezionsneéo 
Francuza

Pogrzeb śgi.mB niołra Flagfcnoia
Paryż, 11, 1. (PAT). Wczoraj rano od­

był się uroczyście pogrzeb ministra Magi­
nota przy udziale wszystkich wybitnych 
osobistości ze świata politycznego, wojsko­
wego i dyplomatycznego. Olbrzymi kon­
dukt pogrzebowy przeszedł od gmachu 
ministerstwa wojny do pałacu Inwalidów, 
gdzie uroczystą mszę św. celebrował kar­
dynał Verdier.

Prezes rady ministrów Laval w prze­
mówieniu swem, wygłoszonem nad trumną 
zmarłego ministra przedstawił działalność 
jego, zaznaczając, iż minister Maginot tak, 
jak wszyscy Francuzi był głęboko przy­
wiązany do pokoju i sądził, że Francja 
rozbrojona stanowiłaby niebezpieczeństwo 

, dla stałości stosunków w Europie.
Odszedł on od nas — mówił dalej prem- 

jer — w przeddzień konferencji genew­
skiej, gdzie w imieniu Francji miał wobec 
zebranych tam narodów podkreślić raz je­
szcze naszą tradycyjną doktrynę, a miano­
wicie ograniczenie zbrojeń każdego kraju 
v/ drodze zorganizowania przez wszystkich 
skutecznej pomocy. Na tej smutnej uro­
czystości! przed tą trumną wobec wybrań­
ców kraju, byłych kombatantów, żołnierzy 
i ich dowódców jest to język, którym szef 
rządu ma obowiązek mówić. Jestem prze­
konany, że taka jest myśl naszych przy­
jaciół, którą wyrażam.

Zwłoki ministra Maginota przewiezuone 
będą w dniu jutrzejszym do Revigny sur 
Meuse.

Shaw nali kadzidła 
suflerowi

« lOłBCiM*’’ mw l>Ssu|c
Berlin, 11. 1. (PAT). Teł. Union notuje 

pogłoskę' z kół narodowych socjalistów, 
według której angielskie stowarzyszenie 
gospodarcze Economic League zamierza za­
prosić Hitlera do Londynu celem wygłosze­
nia odczytu.

Dziennik niemiecki równocześnie poda- 
je pogłoskę, jakoby Bernard Shaw wysto­
sował do Hitlera życzenie złożenia odwie­
dzin przywódcy narodowych socjalistów, 
Pisarz angielski, według pogłosek, pragnie 
napisać sztukę teatralną, której bohaterem 
ma być Hitler.
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Po wizycie ministra Ghiki
Minister spraw zagranicznych króle­

stwa Rumunji ks. Dymitr Ghika po trzy­
dniowym pobycie opuścił już Warszawę.

To, co pozostało w wyniku wizyty 
min. Ghiki stanie się niewątpliwie mater- 

, jąłem godnym do rozważenia zarówno 
’dla opinji naszej jak i zagranicznej przez 
'dłuższy okres czasu. Echa, jakie już do­
chodzą nas z prasy zagranicznej potwier­
dzają DONIOSŁOŚĆ TEJ WIZYTY 
I JEJ WAŻNĄ ROLĘ I POZYCJĘ W 
ZAGADNIENIACH MIĘDZYNARO­
DOWYCH, których rozwinięcie i bieg 
będziemy mogli wkrótce zaobserwować.

Bezpośrednim rezultatem tej wizyty 
jest wzmocnienie i zacieśnienie oraz po­
głębienie węzłów naszej przyjaźni ze 
sprzymierzeńcem rumuńskim na wszyst­
kich odcinkach aktualnych dziś zagad­
nień: od spraw łączących się z paktem o 
nieagresję z wschodnim sąsiadem aż do 
kwestji związanych z konferencją rozbro­
jeniową. Między temi istotnemi proble­
mami było wiele sposobności — co też 
stało się w rezultacie, aby bezpośrednio 
żywotne i obchodzące zarówno Polskę 
jak i Rumunję sprawy zostały należycie 
wyjaśnione i uzgodnione. Słowem, w tych 
kilku zaledwie dniach spełniło się wiele 
doniosłych rzeczy, których oddźwięk nie­
wątpliwie znajdziemy w najbliższej przy­
szłości.’

Najlepszym miernikiem tego realiz­
mu politycznego wypływającego z wizy­
ty p. ministra Ghiki w Warszawie są i 
były przemówienia wygłoszone na przy­
jęciu u min. Zaleskiego.

W jedności poglądów 
i zamiarów

Minister Zaleski, witając sternika po­
lityki zagranicznej Rumunji, podkreślił 
tradycję bezpośredniej łączności mężów 
stanu Polski i Rumunji, stwierdzając m. 

. in. co następuje:
„Kontakty te są oczywistym, i najlcp- 

mm wyrazem coraz intensywniejszej 
współpracy między obu rządami oraz istnie­
jącej między obu narodami głębokiej, wciąż 
się wzmacniającej przyjaźni. Inaczej zre­
sztą. być nie może: równoległość polityki 
zagranicznej Polski i Rumunji, oparta na 
tych samych hasłach pokoju i poszanowa­
nia traktatów oraz na zupełnej zbieżności 
interesów politycznych — sprawia, że

Rumunji, że POLSKA I RUMUNJA 
GOTOWE SĄ PRZEJŚĆ RAZEM TEN 
NIEBEZPIECZNY ETAP DROGI, po 
której kroczą państwa — złączone i bar­
dziej niż kiedykolwiek świadome tego, iż 
POKÓJ ZALEŻY OD UTRZYMANIA 
SOJUSZÓW I OBECNYCH GRANIC, 
USTALONYCH PRZEZ TRAKTA­
TY.“

W obronie interesów 
Polski

Na konferencji z przedstawicielami 
prasy zagranicznej i prasy polskiej ks. 
Dymitr Ghika zaakcentował raz jeszcze, 
gorące uczucia przyjaźni, jakie naród ru-

lnuński żywi dla narodu polskiego. P. mi­
nister zaakcentował również, że w przed­
dzień konferencji rozbrojeniowej jest bar­
dziej niż kiedykolwiekbądź koniecznem 
zacieśnienie łączności przyjaźni i oparcia 
się na sojuszach,

„Jasność poglądów — mówił min. Ghi- 
ka — rozwaga i giętkość, która nie wyklu­
cza stanowczości, stanowią pewną gwaran­
cję ciągłości postępowania w SENSIE OB­
RONY INTERESÓW POLSKI I NASZE­
GO SOJUSZU, nic mającego charakteru 
prowokacyjnego i nie uznającego żadnych 
odchyleń“«
A dalej w nawiązaniu do rokowań w 

sprawie ewentualnego zawarcia paktu o

SlOSUjeit ZA^OWKj 
PHILIPS ARGENTA

CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

¡•lin. spraw zagranicznych Rrnnit w Warszawie

Rumuński minister spraw zagranicznych ks. Dymitr Ghika, który przybył do Warszawy zło 
żył wizytę m. In. p. ministrowi Augustowi Zaleskiemu. — Na zdjęciu naszym widzimy 
od strony lewej do prawej: posła rumuńskie go w Warszawie p. Bilciureocu, ministra ku. 
Ghikę, ministra Augusta Zaleskiego i posła polskiego w Bukareszcie p Szembeku, u’ tyle 

szefa protokółu dyplomatycznego p. Romera.

nieagresję z ZSRR. min. Ghika powie­
dział m. in.: ' ,

„W interesie ZSRR leży zawarcie całej.- 
serji paktów ze wszystkimi sąsiadami przed 
konferencją genewską, — być może, że to- . 
kowania rosyjskie doprowadzą do konkret­
nego rezultatu, który na piśmie potwierdzi 
ponownie stan pokoju, jaki określił już 
protokół Litwinowa. Oto wszystko co mo­
gę powiedzieć w tej sprawie, zachowująt 
maksymum ostrożności i spokoju umysłu".
Charakterystyczne i wymowne byh 

również ostatnie słowa min. Ghiki na 
konfę ren ci i prasowej:

„Na prostej, pozbawionej wszelkich zy­
gzaków dtódze, którą postępują RAMIE 
PRZY RAMIENIU, bez fanfaronady lecz 
i bez niebezpiecznych zaniedbań obrony na­
rodowej oba narody — ożywione są one 
najszczerszeni pragnieniem przyczynienia 

ię przez to właśnie do utrzymania po- 
oju.“
Gdy dodamy do powyższego i tę fak­

ty. że p. minister Ghika był przyjęty na' 
audjencji u ¡1. Prezydenta Rzetzyposp? 
litej, że odbył godzinną rozmowę 113 au.'-. 
djencji w Belwederze z p. Marszałkiem 
Piłsudskiyi. że w czasie swego pobytu 
nawiązał bliską łączność z naszymi mc 
żanii stanu — będziemy mieli polny 
obraz tych rezultatów, które przyniosła 
wizyta ministra spraw zagranicznych 
królestwa Rumunji w Warszawie.

Rezultaty te świadczą dobitnie, żr 
Polska razem ze swoimi sprzymierzeńca 
mi w ATMOSFERZE JAWNEJ I 
SZCZEREJ czyni dalszy krok w kierun­
ku zajęcia stanowiska jej przynależnego 
w kwcstjach międzynarodowego znacze­
nia i na samej arenie międzynarodowej.

Zmierzch żelaznego ministra
Od Brianda do rctionsirukcii gabinetu Lavala

wszelkie żywotne sprawy są zawsze zała­
twiane w KOMPLETNEJ HARMONJI i w 
najściślejszem porozumieniu.

Dążenie do umocnienia pokoju dyktuje 
Polsce i Rumunji przychylność, z jaką trak­
tują. każdą sposobność, by’ stosunki 2 pań­
stwami trzetiemi oprzeć na systemie poko­
jowego regulowania spraw. Interesom po­
koju służy też realizm ich "polityki, łączą­
cej w jedną, całość BEZPIECZEŃSTWO I 
ROZBROJENIE, jako dwa niezbędne ogni­
wa postępu na drodze do budowy zaufania 
powszechnego i rzeczywistego zbliżenia na­
rodów. Wiernie tym naczelnym myślom oba 
państwa, przystępują zawsze do rozpatry­
wania aktualnych spraw międzynarodowych 
w ZUPEŁNEJ JEDNOŚCI POGLĄDÓW 
I ZAMIARÓW/

„Abu obronit »ie przed 
jakSmHolwiek ciosem“

Minister Ghika w odpowiedzi na tc 
słowa stwierdził, że narody polski i ru­
muński z natury rzeczy stały się sąsiada­
mi, a za popędem rozumu i serca — 
PRZYJACIÓŁMI I ALJANTAMI.

„Nasze oba kraje — mówił p. minister 
Ghika— postępują razem, jako lojalni 
sojusznicy nietylko w swych wzajem­
nych stosunkach, lecz również w stosun­
ku do innych państw, odległych czy bli­
skich -- by obronić się przed jakimkol­
wiek ciosem i przez to samo by współ­
działać w dziele pokoju, które winno być 
celem wysiłków wszystkich rządów.

Ten pokojowy duch, który głęboko 
przenika nasze oba rządy i nasze oba na­
rody, skłania nas do wyciągnięcia ręki 
do każdego, kto opanowany jest tern sa­
mem uczuciem: w przeddzieii konferen­
cji rozbrojeniowej, która usiłować będzie 
UMOCNIĆ TEN POKÓJ — JESZCZE 
NIEPEWNY — czyniąc wysiłki w kie­
runku pomnożenia powodów i dowodów 
wzajemnego zaufania, zapewniając bez­
pieczeństwo, bez którego rozbrojenie by­
łoby pustyni dźwiękiem. Szczęśliwy je­
stem, że mogę powtórzyć dziś w Warsza­
wie, jako minister spraw zagranicznych

Według informacji „Pars Midi" ustą* 
pienie Brianda nic oznacza ostatecznego 
ustąpienia jego z życia politycznego. Briand 
ma zanf ar wystawać swą kandydaturę przy 
nadchodzących wyborach.

Może się też zdarzyć — plszc dzien­
nik — że ujrzymy po raz 14-ty p. Brianda 
jako ministra spraw' zagranicznych.

,,Le Temps" poświęca artykuł wstępny 
polityce Brianda. Polityka Brianda — p - 
sze dziennik — pozostawia idee, do któ­
rych trzeba będzie prędzej czy później po­
wrócić, choc’ażby z konieczności, jaka wy­
nika z życia międzynarodowego. Główmą 
rzeczą, która nadaje jej trwałość, są z: sa­
dy tradycyjnej polityki Francji, polityki 
wspaniałomyślności i pokoju, zdającci so­
bie jednak sprawę z interesów realnych i 
niepowierzającej losowi to, co powinno za 
wszelką cenę być ochronione i utrzymane.

W związku z rekonstrukcją gabinetu 
stronnictwa francuskie ujawniły już swe sta­
nowisko.

I tak:
Unja republikańsko-demokratyczna uwa­

ża, że sytuacja międzynarodowa, jak rów­
nież i wewnętrzna sytuacja brancji, wyma­
gają rządu, opartego na szerokich podsta­
wach koncentracji narodowej. Premjer 
Laval wydaje się być politykiem najbar­
dziej odpowiednim dla przeprowadzenia tej 
nowej kombinacji poJityczno-parlamentar- 
ne.j. Stronnictwo akcji demokratycznej i 
socjalnej również jest za koncentracją na­
rodową.

Frakcja lewicy radykalnej występuje za 
koncentracją, uważając, iż premjer Laval 
jedynie powołany jest do jej przeprowadze­
nia. Czy chodzi o problem • reparacji, czy 
też o program rozbrojenia, ludzie lej kate- 
gorji co Paul Boncour, Herriot, Painleve i 
Tardieu, muszą należeć do rządu.

Radykalni socjaliści zasadniczo są także 
zwolennikami koncentracji, jednak mają 
taktyczne zastrzeżenia. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa rekonstrukcja gabine­
tu pójdzie raczej po lin.ji koncentracji na-

rodowej i ujawni uzgodnioną ledność w 
obliczu zbliżających się konferencyi Lo­
zańskiej i Genewskiej.

Prasa francuska podaje wywiad udzie­
lony przez b, ministra Painleve‘go przed-

Paul Boncour

Nic gadaniem, lecz czynem
Sirzelcig íworza nowy íyp 2olnierza-nbyw<»lela

Urzędowo zastępujący komendanta główne­
go Związku Strzeleckiego ppłk. dypl. Włady­
sława Rusina, mjr. Czesław Święcicki, szef 
sztabu komendy głównej, wydał następujący 
rozkaz noworoczny do szeregów strzeleckich:

„Strzelcy rozpoczynamy nowy rok pracy 
strzeleckiej. Rok ubiegły zamykamy pełni zro­
zumienia wagi naszych wysiłków dla dobra 
Państwa i ufni w ich owocność na przyszłość.

Rok przeszły przyniósł nam rozrost liczeb­
ny naszych szeregów oraz szerokie spopulary­
zowanie naszych idei wśród społeczeństwa — 
a w roku bieźącjnn dołożyć musirny starań, by 
praca nasza zdobyła nam ostatecznie opinję 
organizacji najpożyteczniejszej i najofiarniej 
pracującej dla Państwa.

Szeregi nasze nie zasklepiające się w pracy 
wewnętrzno-organizacyjnej, ale promieniejące 
swym wysiłkiem na całe otoczenie przykładem

swym powinny pociągnąć wszystkich obywa­
teli do konkretnej pracy dla Ojczyzny. NIE 
GADANIEM, ALE CZYNEM stwórzmy no­
wy typ żołnierza-obywatela i budujmy zbrojne 
pogotowie Narodu, przyczyniając się do zwięk­
szenia mocarstwowej potęgi Państwa“.

Rozwiązanie Związku 
Polaków na Łolwie

Lctgalski sąd okręgowy rozpatrywał w so­
botę poraź zwarty, przy drzwiach zatnknię* 
tych, odkła - iuż kilkakrotnie sprawę za; 
wieszenia ;/.au Polaków na Łotwie. Po 
krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, na mocy 
którego Związek ten zostaje ostatecznie zann 
knięty. Ogłoszenie całkowitego tekstu wy» 
roku nastąpi 23 stycznia.

stawicielowl „Petit Parisien“. Wywiad ten 
jest znamiennem wyznaniem wiary franr 
cuskiego męża stanu, który może zajmie 
wybitne stanowisko w nowym gabinecie.

Painleve oświadczył: Niema potrzeby 
ukrywać prawdy. NARODY SILNE PO­
TRAFIĄ ŚMIAŁO PATRZEĆ JEJ W OCZY 
Pomimo wysłków współpracy, do której 
dąży od lat Francja, na całym świeere pro­
wadzona jest ostatnio oszczercza kampan­
ia przeciwko niej. Wszystkie propozycje 
francuskie najbardziej przyjazne i wspa­
niałomyślne, spotykały s'ę z nieufnością i 
brakiem przychylności. Troska Francji o 
pokój zakwalifikowana została jako preten­
sje do hegemonji.

Czyż istnieje, zapytuje Painleve, od sze­
regu lat jakakolwiek rozumna koncepcja, 
którą Francja wzbraniałaby się przyjąć, 
ażeby przywrócić równowagę i pokój świa­
ta. Czyż nie ewakuowała Nadrenję o 5 
lat wcześniej, niż <ją do tego obowiązywa­
ły traktaty, czyż w lipcu noku ub, nie zre­
zygnowała z bezwarunkowej części długów 
planu Younga?

file:///.au
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Drugie Sarajewo & Dalekim Wschodzie 
mógł wywołać zamach na nikada

Zamach na życie M kada jest w poję- 
eiu nawet najbardziej postępowych Japoń­
czyków nietylko przestępstwem przeciw 
głowie państwa, lecz wręcz świętokradz­
twem* Osoba cesarza jest święta; ród 
¡jawófj wywodzi on od bogini Słońca, opie­
kunki i protektorki Japonji, Boskość Mi- 
kada jest niewzruszalna, nie zakwestionu­
je jej żaden Japończyk, choćby życie całe

Mikado.

«pędź ł wśród ludów cywilizowanych, 
czczących w monarsze raczej symbol wła­
dzy zbiorowej, niźli bóstwo. W talom śro­
dowisku zamach koreauczyka Rihoazo wy­
kracza daleko poza szranki zamachu poli­
tycznego. Wymierzony został przeciw gło 
wie azatoizmu — osobie boskiego pocho­
dzenia.

Hiro-hito — święty człowiek, tak brzmi 
¿imię Miikada. Wstępując na tron przybrał 
młody cesarz Japonji '<m'ę „Szora*', co zna- 
<uy; światło i pokój. Wśród niewielu pa­
nujących świata jest to jeden z najmłod- 
•«ych: urodził się w roku 1901.
, Gdy w roku 1926 młodzieniec został 
Mikadem i „osobą świętą“, tradycja i for­
malizm odsunęły go od ludu. Odtąd ce­
sarza widywano tylko podczas wyjątko­
wych uroczystości. Dostępu doń zwykły 
śmiertelnik nie miał i tylko na rewjach 
wojskowych lub podczas-nabożeństw na in­
tencję „ikamiów" — boskćch przodków ce­
sarza, ukazywał się Hirohito swemu lu­
dowi. Taką właśnie okazję, gdy Mikado 
udawał się na rcwję wojskową, wybrał ko- 
reańczyk dla dokonania zamachu.

Chwila, w jakiej zamach miał być do­
konany, jest wyjątkowo groźna. I nietył­
ko dla Japonji, lecz dla całego Dalekiego 
Wschodu. Zamach udany mógł poc'ągnąć 
ta sobą nieobliczalne konsekwencje. Gdy 
•ię bowiem zważy, że Japonja zawikłana 
tost w nader skomplikowaną sprawę man­
dżurską, że stosunki je i z wielkiem’1 mo­
carstwami uległy wskutek tego na terenie 
genewskim oziębieniu, że z Chinami kraj

II . ...... i ——

Narady hopenhaskie
W dniu 11 bm. odbędzie się w Kopenha» 

dze, w gmachu parlamentu duńskiego, uroczy« 
ste otwarcie konferencji szefów oficjalnych 
biur prasowych. Jako główny punkt obrad 
konferencji kopenhaskiej wymienić należy 
sprawę przeciwdziałania fałszywym informą» 
cjom. „mogącym przyczynić się do zakłócenia 
pokoju i dobrych stosunków między naroda» 
mi“, kwestję roli prasy w czasie konferencji 
rozbrojeniowej oraz szereg spraw natury tech* 
niczncj. Na konferencję do Kopenhagi udał 
się naczelnik wydziału prasowego ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Wacław Przesmycki,
w towarzystwie kierownika referatu prasowe* 
go w biurze prac przygotowawczych do kon» 
ferencji rozbrojeniowej, p. Emila Rucckcra.

Obniżenie plac 
w portach niemieckich 

Nowa darejfa oSB«»w^ć|zu|Q€a
Od I

Arbiter dla północnych Niemiec wydal o- 
rzeczcnic, które przewiduje obniżenie dotych­
czasowych płac taryfowych dla robotników 
o 10 %.

Dodatki dla formanów oraz dla grup, z ni­
mi zrównanych (kra u iści, maszyniści i t. d.), 
które dotychczas wynosiły 1,10 mkn. obniżono 
z dniem 1 stycznia na 1.00 mkn. Stawka za 
szychtę wynosi wedłur nowej taiyfy zamiast 
dotychczasowych mkn. 8.30, — mkn. 7.60. No­
wa taryfa weszła w życie dn. 1 stycznia br. i 
obowiązywać będzie do dn. 30 kwietnia.

W żegludze rzecznej na Łabie, Odrze i nie­
mieckich rzekach północnych obniżono ^w- 
nież idące o 9^ do 10%,

Wschodzącego Słońca znajduje się w sta­
nie „półwojny“, że stosunki z Ameryką 
Północną uległy w ostatnich dniach silne­
mu naprężeniu, mogącemu przybrać formy 
otwartego konfliktu, że sąsiad sowiecki 
czeka tylko na rozpętanie pożaru nad brze­
gami oceanu Spokojnego, by upiec swoją 
pieczeń przy tym ogniu — gdy się zwa­
ży wreszcie, że i stosunik' wewnętrzne na

Na pokładzie „Daru Pomorza“
Bogaäip Uorobcłc badań nauBiow^tli

Państwowe Muzeum Zoologiczne otrzymało 
ostatnio nowe wiadomości o przebiegu badań 
naukowych, prowadzonych przez dyr. dr. W. 
Roszkowskiego i p. §t. Feliksiaka, biorących 
udział w podróży ćwiczebnej „Daru Pomorza“.

Przejazd z wysp Kanaryjskich do portu 
Pernambuco w północnej Brazylji trwał 20 
dni. W tym czasie dokonano szeregu nader 
interesujących spostrzeżeń biologicznych nad 
kaszalotaini, delfinami, rekinami, meduzami i 
stułbiopławami. Poczyniono również szerel 
połowów okazów fauny morskiej. Należy za« 
znaczyć, że jedynie przy podróży na żaglowcu, 
który nie trzyma się utartych szlaków komu« 
nikacji morskiej, możliwe jest obserwowanie 
życia stworzeń morskich w całej pełni, gdyż 
okazalsze sztuki fauny oceanicznej unikają 

okolic licznie uczęszczanych przez parowce.
Od 27 listopada do 3 grudnia, w czasie po» 

stoju „Daru Pomorza“ w Pernambuco, uczeni 
nasi zajmowali się nader intensywnie bada« 
niem fauny lądowej i słodkowodnej prźyle» 
gających okolic. Odbyto przytem szereg wy» 
cieczek, w tern jedną dłuższą w okolice mia» 
sta Parahyba, leżącego na północ od Pernam» 
buco. Samych zbiorników słodkowodnych 
zbadano przeszło 40, uzyskując nader ciekawy 
materjał zoologiczny. Dla Państwowego Mu»

Piwo... na kawie

lir azyl ja, kraina kawy, w obawie przed zbyt gwałtowną zniżką cen tego jej najważ: 
niejszego produktu wobec zbyt dobrych zbiorów, corocznie niszczy olbrzymie ilości kawy 
Setki i tysiące centnarów kawy topi się tam u» morzu lub zużywa jako opal. Powyżej wis 

dzimy, jak kawą palą w kotłach wielkiego browaru w Rio de Janeiro.

fidańsh szykanuje polskich ryhaków
3-ćuldcnowg haracz od koszgka rgb z polskiego 

wybrzeża
Nowy rok przyniósł polskim rybakom nową 

niespodziankę zc strony władz gdańskich. Na 
mocy specjalnego zarządzenia senatu gdańskie­
go zaczęto ściągać od rybaków polskich, dowo­
żących ryby na targowice gdańskie, specjalny 
haracz, wynoszący 3 guldeny od skrzynki, 
względnie kosza ryb. Rybacy (obywatele Wol­
nego Miasta) haraczu tego nie opłacają.

Zarządzenie to skierowano jest swem o- 
s trzem wyraźnie przeciw rybakom polskim, dla 
których Gdańsk był dotychczas najbliższym 
większym rynkiem zbytu. Jednocześnie wszak­
że zarządzenie to k>roje się przeciw ludności 
Wolnego Miasta. ■?-rudniając dowóz ryb do 

tle przesilenia gospodarczego, zachwiania 
się jena 1 związanego z tern wzrostu bez­
robocia, nie przedstawiają się różowo — 
nietrudno sobie wyobrazić, jakie nieobli­
czalne skutki pociągnąłby za sobą zamach, 
gdyby los nie stanął na przeszkodzie.

Dla Dalekiego Wschodu Tokio mogłoby 
się stać tern, czean było Sarajewo dila ca­
łego świata w roku 1914.

zeum Zoologicznego przedstawiają zbiory po» 
czyniono w Pernambuco szczególniejszą war» 
tość, gdyż uzupełniają znakomicie bogate ma.- 
terjały południowo»brazylijskie, posiadane 
przez Muzeum.

W dniu 3»im grudnia „Dar Pomorza“ od» 
płynął na wyspy Antylskie, na Martynikę — 
skąd dalszych wiadomości, przebiegu pracy 
naukowej naszych zoologów należy się spo# 
dziewać w końcu stycznia rb.

Dal»z£ potfrOZ«! ćwiczebne 
„siarn Pnmotrzći*'

Statek szkolny marynarki handlowej „Dar 
Pomorza“, na którą odbywa obecnie podróż 
ćwiczebną 80»ciu uczniów Państwowej Szko» 
ly Morskiej w Gdyni, przebywszy po raz dru 
gi równik, zawinął w dniu 19 bm. do portu 
Saint Pierre na Martynice.

W porcie statek pozostajc na przeciąg bli» 
sko 6»ciu tygodni; w czasie tym uczniowie 
szkoły mórskiej odbędą swe pierwsze ćwi» 
czcnia.

W dniu 1 lutego „Dar Pomorza“ wyruszy 
w drogę powrotną, zatrzymując się prawdo» 
podobnie na krótki czas u brzegów wysp 
Azorskich. Powrót statku do Gdyni spodzie» 
wany jest w połowic marca.

Gdańska z polskiego wybrzeża, władze gdań­
skie stwarzają równolegle warunki, sprzyjają­
ce podrożeniu ryb na miejscu w Gdańsku.

Haracz, którym obłożono od Nowego Roku 
polskich rybaków, uniemożliwia im prawic zu­
pełnie dowóz ryb do Gdańska. Rybak, a za­
zwyczaj rybaczka, która udawała się do Gdań­
ska rano z koszykiem ryb, złowionych dnia po­
przedniego przez męża, nie jest w stanic opła­
cić obok biletu kolejowego 3-guldenowego ha­
raczu na rynku w Gdańsku od koszyka ryb, 
który wait jest 5—6 guldenów.

To też rybacy z polskiego wybrzeża zwró­
cił: sio do władz polskich z prośba o wzięcie

„Widzi pan, panie Kowalski, oto są te smacz- '• 
ne pastylki Panflaviny, które w biurze, w ki­
nie, w pociągu, w teatrze, w tramwaju, krót­
ko mówiąc wszędzie, gdzie w jrdnem po­
mieszczeniu zbiera się dużo ludzi, chronią 
mnie przed zakażeniem Radzę Partu, aby 
Pan podczas obecnych zmiennych jesiennych 
dni, gdy niebezpieczeństwo zaziębienia, grypy 
lub anginy jest szczególnie duże, spróbował 
zażywać Panflavinę w pastylkach, a przyzna 
Pan niewątpliwie słuszność lekarzom, którzy 
stale zalecają Panflavinę jako najskutecz­
niejszy środek zapobiegawczy. Również 
i -dzieci chętnie zażywają te znakomite pa­
stylki. Są one, nawiasem mówiąc, do naby­

cia we wszystkich aptekach."

Rokowania 
gospodarcze s Austria

Rokowania z rządem austrjackim doty­
czące uregulowania obrotu towarowego 
między Polską a Austrją prowadzone sa w 
dalszym ciągu. Obecnie w Wiedniu roko­
wania te prowadzi z ramienia Polski na­
czelnik wydz. ministerstwa przemysłu i 
handlu p. Wańkowicz. Głównym tematem 
obecnych rozmów jest sprawa kontyngen­
towania importu obu krajów.

Zmian» w organizacji 
padsiwowłjch fnse»lucii 

prasowych
Przyjęty na posiedzeniu Rady Mini­

strów projekt ustawy o połąc-zerńu przed­
siębiorstw państwowych „Polska Agencja 
Telegraficzna“ i „Wydawnictwa Państwo­
we“ łączy oba te przedsiębiorstwa pod 
firmą „Polska Agencja Telegraficzna“.

Przedsiębiorstwo PAT będzie przedsię­
biorstwem skomercjalizowanem, działają- 
cem na podstawie statutu, zatwierdzonego 
przez Radę Ministrów. Połączenie to przy­
czyni się znacznie do uproszczenia i uspra­
wnienia administracji obu tych instytucyj, 
działających dotychczas odrębnie.

Sprawo dewizowe
Boa świto 5

Dnia 16 bm. odbędzie się w paryżu po­
siedzenie Komitetu Międzynarodowego Iz­
by Handlowej dla spraw dewizowych, ns 
którem omawiane będą sprawy dotyczące 
reglamentacji dewiz.

W posiedzeniu tern weźmie udział rów­
nież delegacja Polskiego Komitetu Między­
narodowej Izby Handlowej.

Ograniczenie emigracji 
robotników do FrencH

W związku zc wzrostem bezrobocia we 
Francji, które obejmuje również zatrudnia» 
nych tam polskich robotników rolnych i fa» 
brycznych, władze emigracyjne ograniczyły 

znacznie wydawanie pozwoleń na wyjazd.
Robotnikom polskim, pracującym we Frań, 

cji, którzy przybyli do kraju na urlopy, wla» 
dze emigracyjne w żadnym razie, urlopów 
tych nie przedłużają, w razie przedłużenia bo* 
•wiem grozi robotnikom utrata pracy.

ich w opiekę przed krzywdząceni ich zarzą­
dzeniem. władz gdańskich, które jest nową 
szykaną w stosunku do obywateli polskich.

Należy tutaj przypomnieć, że artykuł 104 
punkt 5 Traktatu Wersalskiego, na którym 
Wolne Miasto byt swój opiera, j>ostanawia, że 
„ŻADNE RÓŻNICE NIE BĘDĄ CZYNIONE 
W WOLNEM MIEŚCIE GDAŃSKU NA, NIE­
KORZYŚĆ OBYWATELI POLSKICH I IN­
NYCH OSÓB POLSKIEGO POCHODZENIA 
LUB MÓWIĄCYCH PO POLSKU".

t Oto jeszczo jedna ilustracja „lojalnego'* 
wykonania tego poatanowienia traktatowego 
rwzez władze Wolier,« Miast* (t).
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Dalsze zmiany 
w podziale adminislracyinym Razem shiiswai!» dotąd 20 powiaiOw

Rozporządzenia, uchwalone na óstatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów, przeprowadza» 
jące pewne • zmiany w dotychczasowym po« 
dziale administracyjnym pierwszej instancji, 
dotyczą ogółem 13«tu powiatów. W woje« 
wództwie lubelskiem skasowany został powiat 
konstantynowski, którego terytorjum podzie« 
lone zostało pomiędzy dwa sąsiednie powia« 
ty — siedlecki i bialski.

W województwie lódzkiem zniesiony zo* 
stal powiat słupecki,. którego obszar włączo« 
no do powiatu konińskiego.

W województwie lwowskiem skasowany 
został powiat strzyżowski, którego terytorjum 
podzielone zostało między sąsiednie dwa po« 
wiaty — rzeszowski i krośnieński, oraz powiat 
starosamborski, którego terytorjum podzielo« 
ne zostało między powiaty — samborski i 
turczański.

W województwie stanislawowskiem znie« 
siony został powiat skolski, którego obszar 
włączono całkowicie do powiatu stryjskiego, 
oraz powiat bohorodczański, którego teryto» 
rjum włączone zostało częściowo do powiatu 
nadwórijiańskiego, częściowo zaś do staniała« 
wowskiego.

Poza temi powiatami, zniesionych zostało 
7 powiatów w województwie poznańskiem — 
a mianowicie: powiat ostrzeszowski — wlą« 
czony został do powiatu kępińskiego, powiat 
odolanowski — do powiatu ostrowskiego, po« 
wiat koźmiński — do powiatu krotoszyńskie« 
go, powiat pleszewski do powiatu — jarociń« 
skiego, powiat strzełiński — do powiatu mo« 
gdańskiego, powiat śmigielski — do powiatu 
kościańskiego i powiat grodziski — do powiatu 
nowotomyskiego.

Razem z przeprowadzonemi już w poprze« 
dnich rozporządzeniach Rady Ministrów zmia« 
nami zniesionych zostało ogółem 20 powiatów.

Zmiany te mają na celu wyrównanie mniej 
więcej w całej Polsce powiatów pod względem 
obszarów i siły gospodarczej; powiaty bowiem 
zbyt małe, a więc słabsze gospodarczo nie tno« 
gą podołać zadaniom finansowo«gospodarczym, 

. szczególnie zaś w dziedzinie samorządu powia« 
towego, dzięki czemu cały szereg tych po« 

. wiatów posiadał ciągle niedobory budżetowe 
i uginał się pod ich ciężarem. Pozatem znic« 
sienie szeregu powiatów daje również pewne 
wyniki oszczędnościowe w budżecie państwo«

Środek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle, jest często przed­
miotem podrabiania- Dla­
tego tei przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem BAYER .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASP1RINA!

wym, jak również daje usprawnienie admini« 
stracji. Przy zmianach, przeprowadzanych 
obecnie w województwie poznańskiem, poza 
wysłuchaniem opinji całego szeregu czynników 
samorządowych i społecznych, wzięty został 
również pod uwagę, jako jednasz podstaw do 
przeprowadzanej obecnie zmiany podział ad­
ministracyjny, który istniał za czasów księs 
stwa Poznańskiego przed pruską reformą ad«

Polożcnee Polski na ile kryzysu
Doniosłe otoraoSąf w snśmsiersiwśie b

W ministerstwie przemysłu i handlu, 
pod przewodnictwem p. ministra dra F. 
Zarzyckiego oraz wiceministra inż. J. Ko- 
żuchowskiego, odbyła się konferencja z 
udziałem przedstawicieli sfer przemysło­
wych, handlowych i rolniczych oraz wyż­
szych urzędników* ministerstwa, w celu 
omówdenia sytuacji handlowej w związku 
z kryzysem gospodarczym świata.

Zagajając obrady, p, minister F. Za­
rzycki zobrazował w swern przemówieniu 
zarządzenia gospodarcze rządu w związku

Domains handlowy
m roti wynosi 412 mmonów

Bilans handlu ¿a^ranicznc^o Polski w 
1931 r, zamknięty został dodatnim saldem 
wynoszącym 442 miljonów 155 tysięcy zł. 
Bilanse ¡miesięczne były wszystkie doda­
tnie za wyjątkiem stycznia 1931 r., w któ­
rym bilans był ujemny *o 956 tys. zł.

W ciągu ubiegłego roku przywieziono

IMeinia inddwcczka „wykradła“ 
z domu 17-lctnicgo młodzieńca Z rilo GsK^ni a połciu... SSrazrjBji

Hi stor ja ta, snuje się jakoby sensacyjny 
film romantycznej przygody miłosnej. W 
patryjarchalnej rodzinie żydowskiej, stare­
go Goldberga, właściciela składu z konfek­
cją przy ul. Klasztornej, w Grudziądzu, ży­
cie płynęło "zgodnie i spokojnie.

Aż nagle, stała się rzecz straszna.
Ulubienica całej rodziny, jedynaczka 

Pela, wywołała skandal.
Córuchna ta, już od dłuższego czasu 

kochała się w przystojnym młodzianie 17- 
letnim Bolesławie A. Tak ona jak i Bole­
sław marzyli o wspólnymi szczęściu, z dala 
od ludzi, a najbardziej z dala od rodziny 
Goldbergów, która była przeciwną miłości 
Peli do „gołego" Bolesława. Córkę pra­
gnęli wydać bogato zamąż.

Przed kilku dniami, ojciec Pell wręczył 
jej kilkaset złotych na uregulowanie weksli 
w Banku. Pela czekała tylko na to. Ubraw 
szy się wytwornie, pobiegła do mieszkan'a 
swego ukochanego, i ociągającego się nieco 
Bolesława, prawie siłą wciągnęła do tak­
sówki.

ministracyjną, przeprowadzana, wówczas w ceg­
łach germanizacyjnych.

W tych wypadkach tylko, jeżeli przenie» 
sienie siedziby powiatu zostało dokonane do 
innego, niż dawniej, miasta powiatowego — 
byloto wynikiem istotnych zmian, jakie na* 
stąpiły w rozwoju i znaczeniu odnośnych miast 
powiatowych przez rozwój węzła kolejowego, 
czy warunków komunikacyjnych.

z rozwojem kryzysu światowego, poczem 
dyr. departamentu handlowego p. M. So­
kołowski wygłosił szczegółowy referat na 
temat polityki handlowej Polski. Po refe­
racie dyr. Sokołowskiego rozwinęła s‘ę 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos 
między Innem! pp.: b. minister inż. Cz 
Klarnet, prezes inż. A. Wierzbicki, prezes 
dr, R. de Battaglia, poseł M. Rudz'nsk'. 
poseł W. Wiślicki, prezes J, Przedpełski 
oraz poseł J. Hołyński,

2.930,639 ton towarów o wartości 1.466.329’ 
tys. zł. Wywieziono w r. ub. z Polski to­
warów 18.704.967 ton o wartości 1,878.484 
tys. zł.

Dane powyższe są prowizoryczne, mo­
gą więc zajść w obliczeniach pewne dro­
bne zmiany.

biletyOdjechali na dworzec... dwa 
II-giej ki. do Gdyni,,, a w Gdyni zaciszny 
kącik w hotelu i ...oczekiwanie długie dn'e, 
w porcie, na sposobność, aby mając go­
tówkę, przekupić kogo należy, i pojechać 
okrętem w daleką podróż aż do Brazylji.

Sztuka się jednak nie udała .
Rodz'cc zawiadomili Policję, Policja 

zaś władze w Gdyni, i... ,/kochana córu­
chna" w towarzystwie posterunkowego 
wróciła na łono rodziny.

O tem co było w domu nie piszemy...
Co najciekawsze, to zachowanie się w 

lej całej histbij' pana Bolesława. Młodzie­
niec, którego piękna Pela »obdarzyła cał- 
kowitem zaufaniem, był .kasjerem" wzglę­
dnie „skarbnikiem" tej całej eskapady, to­
też w głębokim jego portfelu pozostały” pie­
niądze, «¡’etyle p, Peli, ile jej ojca, P. Bo­
lesław skorzystał z tej sposobności, i w 
chwili kiedy Policja przytrzymała jego 
bogdankę, on sam zdążył zbiec do Gdań­
ska, gdzie niezawodnie mile spędza czas.

Jubileusz fes. bisbupo 
Wt. ffiaudursbiego

Cala Polsku obchodziła z glębokiem wzru.szc« 
niem. 25 lecie ńzyskania przez ks. biskupa Wł. 
Bartdufskiego sakry biskupiej. Ks. biskup IT?. 
Bandurski cieszy się u» calem społeczeństwie 
polskiem, a zwłaszcza w Odrodżóńem Woj. 
sku Polskiem ogromną sympafją i miłością 
jako gorący patrjóla oraz pierwszy» kdplan po 
Iowy Wojska Polskiego — Legjondw Polskich 
z którymi ofiarnie dzielił trudy pobytu na'po 
zycjach frontowych. Z okazji &wego jubilcm 
szu otrzymał Czcigodny Jubilat tysiące ' dcf 
pesz z życzeniami z całego kraju. Życzenia 
takie nadesłali Mu Prezydent R. P. Ignacy 
Mościcki, Marszalek Józef Piłsudski, wszyscy 

pp. ministrowie itd. .

lisia w a o nadaniu ziemi 
zasliiżoiwmżoSnicrzom

Na óstatniem posiedzcuiu Rady Ministrów 
przyjęty został projekt uytawy, uzupełniają« 
cej przepisy o nadawaniu ziemi zasłużonym 
żołnierzom wojska polskiego.

• Projekt ustawy idzie w kierunku rozszc* 
rżenia podstaw prawnych do nadania ziemi 
tym wszystkim zasłużonym żołnięrzom, którzy 
są do otrzymania ziemi uprawnieni, zgodnie 
z intencją ustawy z r. 1920, W celu nadaaia 
ziemi wszystkim uprawnionym, projekt usta 
wy przewiduje przeznaczenie dodatkowego te-- 
ręnu ziemi do rozdziału; rn. i. przeznaczone 
będą na ten cel obszary poleśne. położone na 
terenach osadniczych; stanowiących własność 
skarbu państwa.

„Głos Obornicki“ w wcho­
dzi w dalszym
W prasie miejscowej ukazała się wiadomość 

jakoby „Głos Obornicki“ przestał wychodzić 
Wiadomość ta nic odpowiada prawdzie. , ,

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Poweśi

421 l>rzeltł«>«B auiorgszowaBtig •er«t’,s*o Flarlicza
ROZDZIAŁ XIV. 
Niesamowity dom.

Kent wytrzeszczył na nią oczy. 
Nieco później zdał sobie sprawę, iż 
musiał mieć w tej chwili wyjątkowo 
głupią minę. Jakto, więc Brudny Bo« 
Juch, któremu tylekroć w duchu wy« 
myślał od tchórzy, którego nazywał 
odstępcą, zajęty był ułatwieniem mu 
ucieczki! A on go klął za daremne 
rozbudzenie nadziei, i nadziei tych 
brutalne rozbicie!

Zrobiło mu się wstyd. Potem u« 
śmiechnąl się mimowoli. Ano, tak 
już w życiu bywa: Zą to, przynaj« 
mniej teraz wszystko było jasne. Je« 
żeli już nie przyszłości, to sytuacja o« 
becna. Zaledwie jednak to pomyślał, 
uczuł, że i obecnie piętrzy się góra za« 
gadek, jedne przez drugie tłocząc na 
język pytania. Co jak, dlaczego? Już 
miał wypowiedzieć kolejne wątpliwo« 
ści, gdy spojrzał na Marette i- zapo« 
raniał o wszystkiem, prócz o niej.

.Marette wyjmowała właśnie z wło 

sów grzebienie i szpilki. Mokre lśnią 
cc sploty opadły w nieładzie. Kent nic 
widział nigdy nic podobnego. Włosy 
obramiały jej twarz, kryły szyję, ra« 
miona i plecy, migotliwą falą spływa« 
jąc poniżej bioder. Drobne krople wo« 
dy świeciły w nich niby djamenty, na 
kształt rosy tocząc się na podłogę.

W myśli porównał ten wspaniały 
płaszcz, do bezcennego futra soboli. 
Marette zagarnęła włosy rękami, 
wstrząsnęła mocno, wytrzepując osta 
tki deszczu, przyczem parę kropel 
bryznęło w twarz Kenta. Wszystko 
zatonęło odrazu w niepamięci kom« 
pletnej: więzienie, szubienica, Ked« 
sty, Bołuch. Tylko ona, Marette, by« 
ła coraz bliższa, coraz droższa, coraz 
bardziej pożądana.

W mózgu kłębiły mu się obrazy 
rozliczne. Miał jej przecie szukać w 
dorzeczu Athabaski, po całej dzikiej, 
północnej krainie. Wiara, że ją od« 
najdzie dodawała mu sił w nierów« 
nej walce. A teraz nie potrzebuje już 

wałęsać się po świecie, tropiąc ślad 
zawikłany. Nic o pięćset mil ją ma, 
jeno tuż, na odległość ręki.

Odwróciła się właśnie od niego, 
odrzuciła włosy na plecy i twarzą cło 
lustra rozczesywała je szybko, lecz 
starannie. Kent usiadł na pobliskiem 
krześle i milcząc ważył ciężką odpo« 
wiedziałność, która mu na barki spa« 
dła. Bołuch ułożył plan. Ona go wy« 
konała. Zakończyć sprawę musiał 
on.

Patrzył na nią nie jak na cenną 
nagrodę możliwą do osiągnięcia, lecz 
jako na kosztowną, pozyskaną już 
własność. Losy ich się sprzęgły. 
Deszcz tysiącem kropel, kołatał do o« 
kna. Za szybą leżała noc, rzeka, i 
świat stał otworem. Poczuł we krwi 
gorący płomień; chęć czynu. Pójdą 
zaraz, zanim się rozjaśni. Pocóż ma« 
ją czekać? Poco marnować czas pod 
dachem wroga, gdy wolność leży tuż?

Ale się jeszcze nie ruszył. Chło« 
nął oczyma zręczne ruchy jej rąk; na« 
słuchiwał jedwabistego chrzęstu wy« 
gładzanych szczotką włosów.

Nagle obróciła się do niego twarzą.
— Przyszło mi właśnie na myśl, 

rzekła, że nie powiedział mi pan je« 
szcze — dziękuję!

Porwał się z krzesła i stanął przy 

niej tak. nagle, aż się przelękła. Już 
się nie wahał. Oburącz chwycił, obie 
jej dłonie, zagarniając jednocześnie 
miękkie pasma włosów. Bezwładne 
słowa tłoczyły mu się na wargi. Nie 
pamiętał nawet później, co jej mówił. 
Rozszerzone oczy dziewczyny patrzy 
ły nań bez zmrużenia powiek.

Dziękować! Otworzył przed nią 
serce na rozcież, wyjawił wszystko, 
co przecierpiał i przemyślał, odkąd 
go odwiedziła w szpitalu. Zdradził 
marzenia i sny najskrytsze, zamysł, 
odnalezienia jej za wszelką cenę, je« 
śli się ucieczka powiedzie. Postano« 
wił, że ją odszuka, choebr miał w 
tym celu życie cale poświęcić. Dzię« 
kować! Bezwiednie, gniótł ręce jej aż 
do bólu, a glos mu dygotał. Pod chmu 
rą włosów policzki Marette zapłonę« 
ły ciepłym rumieńcem. Lecz oczy po 
zostały spokojne. Patrzyła tak clihr 
dno, z taką powagę, ź Kent poczęr« 
wieniał raptem, puścił jej ręce i cof« 
nął sic o krok.

;— Proszę mi wybaczyć, że mówię 
to wszystko! — bąknął — Ąls to 
szczera prawda. — Przyszłaś do tego 
szpitala, niby cudny’ sen. o którym 
trudno marzyć, by się ziścił A po 
tem zjawiłaś się w celi jak... iak...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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300 dzieci pod choinko »Dnia Pomorskiego
Nasz turniej gwiazdkowej ofiarności obywatelskiej przyniósł świetne rezultatu

Ubiegła niedziela była wspania* 
lem zakończeniem akcji gwiazdkowej 
dla najuboższej dziatwy, jakiej po* 
djęla się Redakcja „Dnia Pomor* 
skiego" i jaką prowadziła w okresie 
przeszło miesiąca. Rezultaty jakie 
osiągnęliśmy, mimo ciężkich czasów 
są poprostu — możemy to stwierdzić 
bez przesady — nadzwyczajne.

Odzew społeczeństwa na naszą 
inicjatywę, na nasz apel przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Z pod codzien* 
nej szarzyzny, nawału trósk i zmar? 
twień, zabiły serca, zawsze tkliwe i 
czułe na łzy i nędzę, zawsze gotowe 
do niesienia pomocy.

Tej szlachetnej i nader hojnej 
ofiarności naszych czytelników zaws 
dzięczamy ten wspaniały rozwój ak« 
cji gwiazdkowej. Dzięki tej pełnej 
poświęcenia i ofiarnej trosce przy j a» 
ciól naszego pisma i ofiarodawców 
mogliśmy obdarzyć ponad 300 naj* 
biedniejszych dzieci miasta Torunia.

Pragniemy tym wszystkim licznym 
ofiarodawcom, którzy pospieszyli z 
darami pod drzewko i przyczynili się

do tak świetnego rozwoju naszej aka­
cji, w imieniu tej rzeszy najbiedniej* 
szych dzieci serdecznie podziękować.

Niech Im Bóg za wszystko stokro* 
tnie wynagrodzi.

Ostaitnic firzygwiowaiftia
Akcja zbiórkowa w ostatnich ¿mach

przebrała tempo prawie że gorączkowe. 
Ze wszech stron wpływały ¿ary. Panie z 
Komitetu Wykonawczego zajęte były roz­
działem i pakowaniem darów. Lokale na­
szej Redakcji zamieniły stę w wielkie skła­
dy i magazyny. Jeszcze w sobotę do pó­
źnych godzin wieczornych wrzała gorącz­
kowa praca.

Ostatnie dary pod choinkę
Późnym wieczorem w sobotę otrzymali­

śmy jeszcze dwa wspaniałe dary: p. Wan­
da Kurnatowska nadesłała pod drzewko 
4 sukienki, 3 płaszczyki i 1 szalik.

Dar p. Kurnatowskiej zapisaliśmy, na 
on to nr. 160.

Na koncie nr. 161 zapisaliśmy dar, na­
desłany nam przez uczenice Państw. Sem. 
Nauczycielskiego. Poniżej cytujemy list, 
lak.’ otrzymaliśmy:

Szanowna Redakcjo „Dnia“!
Ućzer.ice tutejszego Państw. Seminar­

ium Nauczycielskiego Żeńskiego, pragnąc 
wziąć udział w akcji .gwiazdkowej Dn:a 
Domorskiego — składają ze skromnych 
swych zapasów, przywiezionych z domu — 
jako zbiorowy dar pod choinkę: 10 funtów 
kiełbasy, 1 funt słoniny, 6 funtów ciast

świątecznych, 4 strucle, oraz spódniczkę, 
sukienkę, pończochy, 2 pary rękawiczek i 
2 szaliki.

Uczenice Państw. Sem. Nauczycielskie­
go Żeńskiego zamknęły listę hojnych 
ofiarodawców szlachetnego turnieju gwiazd­
kowego.

Wczoraj od wczesnych godzin poran­
nych współpracownicy „Dnia Pomor­
skiego" zajęci byk przy dekorowaniu wiel­
kiej sali iki.no-'teatru „Pałace“. Krótko po 
godz. 9-tej zajechał przed Kino-Teatr sa­
mochód ciężarowy naszego wydawnictwa, 
obładowany workami i skrzyniami, zawie- 
rającemi gotowe już paczki.

Wszyscy współdziałał: przy ostatnich 
już pracach przygotowawczych do uroczy­
stości.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-k«t.
Poniedziałek Hygina
Wtorek Arkadiusza

wtorek
12

stycznia

Repertuar Teatru.
Poniedziałek II bm. „Carewicz“.

Repertuar kin:
— Światowid — „Król bulwarów“ 

ćem Miltonem.
Lux. ul. Strumykowa — „Maradu". 
Pałace: „Pod kuratelą“. 
Corso — Senor Americano. 
Mars, ul. Warszawska — „Światła 

go miasta“.

warnnit]

>
z Geor«

wielkie,»

Na chwile przed uroczystością
Tymczasem już około godz. W-tej bu- 

dyne.t klno-featru „Palacr" zaczął się 
ożpviać. Gromadziły się już dzieci z ro- 
32.-. rmi

O godz. 1 I-tej wielka i piękna sala kino- 
Featru „Palice" zape'n/a się po brzegi 
dziećmi oraz ich rodzicami, przyjaciółmi 
T.aszego pisma, którzy przyszli ppdzieLić 
rad' sc nas?v h m;lus;ńsk.'ch.

Jako repra-.erdanci nr.e:sccwęgo du­
chowieństwa w.ręli udział w uf oczy* to Se­
ks. prób. Pączek, duszpasterz N. P. Marji 
i ks. prób Gołomski z Mokrego.

Przy stołach obładowanych paczkami

zajęły miejsca panie z Komitetu, które pra­
ce spełniały do ostatmej chwili z padzi - 
wu godną ofiarnością. Znane działaczki to­
ruńskie pp. wicewojewodzina Dr-wa Seydli- 
tzowa, starościna Łącka, pułkownikowa 
Wohzlegerowa, pułk. Ihnatowiczowa, 
konsolowa Hozakowska, Dr-wa Zapałow- 
ska, Dr-wa Trzaskowa, mjr. Kuliczkowska, 
Kosakowa, red. Nowakowska, ptezesowa 
Stefanowiczowa oraz p. Dora Cieńska, 
p. Z. Kurnatowska, red. Mrozowicka . inne 
objęły swe posterunki.

Porządek panował wszędzie wzorowy.

Orz» iarzącem sic drzewku

Film na który czekają miljany II 
C tf ini lR CHAPl 

w swoim rckordowem arcydziele p. t.

Światła 
wicłkic^e Miasta 

Itafthoiaaly nadprogram’ 
Pociatek seansów o <jodx- 17.15 19-te| i 2L ej 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0 30 

Czysty dachód przeznaczony na dalsza budiwę 
„ D O M V ŻOŁNIERZA«

Punktualnie o godz. 11,30 zapłonęły 
mnóstwem kolorowych świateł dwie choin­
ki, ustawione po bokach sceny, połączone 
wielkim, biegnącym wzdłuż całego ekra­
nu transparentem, na którym widniał na­
pis:

„DZIEŃ POMORSKI — BIEDNYM 
DZIECIOM“.

Na środku estrady wśród powodzi zie­
leni i kwiecia umieszczone było popiersie 
Marsz. Piłsudskiego.

Pod choinkami zaś stały stoły, ugina­
jące się pod tajemniczym i nęcącym cię­
żarem białych, obfitych paczek.

Zlltaalcmla jubileuszowa ku 
czc ks. biskup® Il a udu rsk lego

Staraniem Związku Obywatelskiej Pracy 
Kobiet w Toruniu odbędzie się we wtorek, 12 
stycznia b. r. o godz. 18,30 w auli gimnazjum 
im. Kopernika akademja jubileuszowa ku czci 
J. E. Ks. Biskupa Wł. Bandurskiego.

Na program złożą się: zagajenie — ks. dziek. 
I. Sienkiewicz; odczyt pt, „Ks. bisk. Bandurski 
jako wierny sługa Chrystusa i Polski“ wygłosi 
dr. Anna Grefncrowa; deklamacja — wyjątki 
z utworów ks. bisk. Bandurskiego — odtworzy 
ört. dram. Hańcza; Bach: Toccata organowa, 
Różycki: Legenda — wykona na fort. Jagodziń 
skaiNiekrasz; Kreisler, op. 2: Caprice Vien< 
nois, Drdla: Souvenir — wykona na skrzypcach 
prof. Fr. Wister de Bystrice; śpiew — prof. T. 
Jusiński.

Wstęp wolny za okazaniem zaproszenia.

Wpólnc „Oicrc masz“
Uroczystość gwiazdkową, pozostającą 

pod patronatem p. wojewodziny Kirtikliso- 
wej, rozpoczął ks, prób. Pączek, duszpa­
sterz par. N. P- Marji, gorącem przemówie­
niem, w.którem podkreślił obowiązek 
wprowadzenia ducha prawdziwie chrześci­
jańskiego w życie rodzinne. Po kilku cie­
płych i życzliwych słowach, skierowanych

Wie<:#<»!!>
„Carewicz“.

Teatr toruński wystawił w ub. robotę ku 
uczczeniu 10»ej rocznicy zgonu Gabrjełi Za; 
polskiej „Carewicza“.

Recenzję odkładamy ze względów tech« 
nicznych .do numeru jutrzęjęzcgo.

Zuchwała nauatt złodziei 
łtotcjow, na posterunkowego

W ub. sobótę wieczorem posterunkowy 
Dembowski z Komisarjatu II PP. w Toruniu 
patrolując nad torem kolejowym zauważył 
na wagonie przejeżdżającego pociągu tranzy» 
towego nr. 5894 na szlaku kolejówytn pómię* 
dzy stacjami Toruń miasto — TorumMokre 
dwóch osobników, którzy zrzucali węgiel.

Posterunkowy Dembowski w celu udarem 
nieńia im kradzieży, wskoczył na stopień wa-. 
'¿ortu, został jednak niespodziewanie przez 
nich uderzony w ¿Iowę kawałem u-ęgla tak nie 
bezpiecznie, iż zalał się cały krwią. ,

W tej samej chwili sprawcy zdołali ulotnić 
się niepoz.nani. Dochodzenia w toku.

Z miasta
— Z parafji N. p. Marji. W miejsce ks. 

Fr. Mótylewskiego, który przeniesiony został 
do Gniewu, mianowany został wikariuszem 
przy kościele N. P. Marji ks. Paulin Kalinow» 
ski z Grudziądza.

— Walne zebranie Rodziny Wojskowej. — 
W poniedziałek 11 stycznia o godz. 17 (5 pp.) 
w Kasynie garniz. odbędzie sic nadzwyczajne 
walne zebranie „Rodziny Wojskowej" kolo 
Toruń przy udziale delegatek z Warszawy. — 
O przybycie członków i sympatyków R. W. 
uprasza Zarząd.

Z Tow. Kupców Chrzęść. We wtorek 
dnia 13 bm o godz. 20 w sali Tow. przy ul. 
Żeglarskiej l odbędzie się 2 wykład o upro* 
szczonej księgowości, w zastosowaniu do zno> 
welizowanej ustawy o podatku przemysłowym.

— Stałem powodzeniem i wcale liczną jak 
na nasze czasy frekwencją, cieszy się Wystawa

pod adresem Redakcji „Dnia Pomorskue- 
go“ ks. prób. Pączek odmówił Ojcze Nasz 
wraz z. zgromadzonymi i udzielił zebranym 
błogosławieństwa.

Wzruszającą była chwila, gdy całą, ol­
brzymią salę wypełnioną po brzegi maleń­
stwami i możnymi tego świata, zaległo 
skupienie, a wszyscy złączyli się w wspól­
nej, kornej modDtwię.

Po odśpiewaniu kolendy „Anioł Paste­
rzom mówił",* zebrani wysłuchali przemó­
wienia ks. prób. Gołomskiego, który w 
imieniu obdarowanych dzieci z parafji Mo­
krego- i jako członek Komitetu, złożył w 
niezwykle rzewnych i wzruszających sło­
wach serdeczne podziękowanie za gwiazd­
kę w imieniu b.ednych dzieci, paniom z 
Komitetu, -oraz całemu zespołowi Redakcji 
„Dnia Pomorskiego".

Wzruszulac® chwil®
W swoim przemówieniu ks, prób. Go- 

łomski tem więcej zaakcentował serdeczne 
podziękowanie, że jak podniósł, przeszło 
połowa dzieci z Jego najbiedniejszej para-

gwiazdkowa obrazów i rzeźb przy Nowomiej* 
skim Rynku. Trwałą pamiątką wystawy bę» 
dzie dla zwiedzających tych, którym los do» 
pisze — wygrana premja w postaci pięknego 
obrazu olejnego lub akwareli, przedstawiające» 
go poważną wartość artystyczną i pieniężną. 
Warto zatem poświęcić niewielką sumę 2 zł 
i zwiedzić za to wystawę i wziąć udział w lo» 
sowaniu premji (Wstęp zwykły 1 zł).

Wystawa treścią dzieł i wartością artysty» 
czną tychże może dać temat do wykładu w 
zakresie wiedzy o sztukach plastycznych — dla 
zwiedzającej ją młodzieży szkolnej (bilet 
zniżkowy 20 gr).

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino dźwiękowe

Największe arcydzieło 
filmowe

Gigantyczny 
dźwiękowiec

MARADU
Konflikt uczuć, żywiołów, zwierząt iludii.
Niepohamowane, rozkielzane żywioły 

natury.
Przepych! Nastrój! Piękno! Uczucie!

Erotyka! Sensacja
Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30, II. 80 gr. szereg. 90 gr
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej. W święta o 3 5,71 9 
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nas

fji, otrzymuje gwiazdkę. I w tem miejscu 
ks. prób. Gołomski zaznaczył, że b.edn 
Mokrego nigdy nie zapomną o tem, że ini­
cjatywa, oraz akcja „Dnia Pomorskiego“ 
była owiana duchem miłości chrześcijań­
skiej.

Bardzo podniosłym zwrotem zakończył 
ks. prób. Gołomski swoje, wzruszające w 
szczeności i prostocie przemówienie ape­
lem do dzieci, ażeby za nim powtórzyły 
„Bóg zapłać" ...Bóg zapłać tym wszystkim 
ofiarodawcom, członkom Komitetu i Re­
dakcji „Dnia Pomorskiego" za gwiazdkę, 
jaką otrzymują.

Zgodnym chórem cała sala, wypełniona 
dz;ećmi i rodzicami powtórzyła za ks. 
prób. Gołomskim „Bóg zapłać"?

I znowu rozległa się kolenda.
Kilka chwil potem zabrał głos p. poseł 

Birkenmayer — ¡nacz, redaktor „Dnia", 
podkreślając swą radość z powodu współ­
pracy w tem zboźnem dziele ku czci Dzie­
ciątka Jezus, przedstawicieli wszystkich 
warstw i wszystkich organizacyj. P. poseł 
wyraził serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy swą pracą przyczynili się do 
urządzenia wczorajszego „Dnia Dzieci", w 
szczególności zaś Komitetowi gwiazdko­

wemu za trudy organizacyjne, następnie 
przewielebnemu duchowieństwu i wszyst­
kim ofiarodawcom darów«

Apel ¿wiazdliowu
Nareszcie nastała ta radosna chwila. 

Rozległ się apel gwiazdkowy. Od stołów 
wędrowały roześmiane twarzyczk. dzieci 
z paczkami.

A jakie to były paczki i co one zawie­
rały: ubranka, buciki, bieliznę ciepłą, swe­
try, materjały aa sukienki, sukienki, pła­
szcze, czapeczki, kapelusiki, szaliki, ciepłe 
pantofelki, słodycze, pierniki, jabłka, mąk., 
cukier, makaron i t .d.

Paczki otrzymywały dzieci bądź to dla 
rodziny (na 5—8 dzieci) bądź imiennie.

Rozdział postępował, dzięki doskonałej 
organizacji, niezmiernie sprawnie. W prze­
ciągu zaledwie 40 minut przeszło 300 dzie­
ci zostało obdarowanych.

N® »rcbmgm ekranie
Obdarowane dzieci wróciły rozradować 

ne na swe miejsca, Dzwonek oznajmił roz­
poczęcie drugiej części uroczystości: przed­
stawienia dla dzieci. Wyświetlono, dwie 
doskonałe komedyjki rysunkowe." Zwła­
szcza komedja „przygody kozy" wywoły­
wała raz poraź kaskady śmiechu. Prze­
pełniona po brzegi sala kino-teatru „Pała­
ce" rozbrzmiewała beztroskim śmiechem 
kochanej dzieciarni. Uroczystość dobiegła 
końca. Rozradowane dzieci, obładowane 
podarkami udały się pąd opieką, rodziców 
do domów, wynosząc ija-knajmiUze wspo 
mnienia z uroczystości. Przeszło 300 roz­
radowanych dzieci, icb rodzice i opiekuno­
wie — stanowiło obraz naprawdę niezapo­
mniany. ; :

Serdeczne jraplai"
Wam drodzy Czytelnicy, którzy swemi 

hojnemi darami przyczyniliście się walnie 
do urządzenia tego święta, tego „Dnia 
Dzieci" —- składamy raz jeszcze w imie­
niu tej rzeszy obdarowanych dzieci serde­
czne „Bóg zapłać!"

Wnieśliście p-omień słońca i radości dc 
tych małych, biednych izb, gdzie tylko nę­
dza i smutek gości.

Specjalne podziękowanie należy się 
wszystkim paniom z Komitetu Wykonaw­
czego, a więc: pp.: wicewojewodzinie Dr. 
Seydlitzowej, starościnie Łąckiej, pułkowni­
kowej Wolszlegerowej, pułk. Ihnatowiczo- 
wej, kcnsulowej Ho żakowskiej, dr-wej Za- 
pałowskiej, dr-wej Trzaskowej, mjr. Kulicz- 
kowskiej, Kossakowej, red. Nowakowskiej, 
prez, Stefanowiczowej, Dorze Cieńskiej, Z 
Kurnatowskiej i red. Mrozowickiej, które 
do ostatniej chwili pełniły z podziwu godną 
ofiarnością służbę na swych posterunkach, 
a które, taki ogrom pracy włożyły przy or­
ganizowaniu uroczystości, zwłaszcza przy 
rozdziale i pakowaniu darów.

Podziękowanie 
dla dyr, Kino-Teatru- 

, PAŁACE“
P. dyr. Szwlec ofiarował nam łaskaw.-e- 

poza, bezpłatnem przedstawieniem, bezin­
teresownie salę, oddając'wszystko do dys­
pozycji Komitetu.

Za ten obywatelski czyn należy «Są p. 
dyr. Szwieoowi soecjałna nodziąluu
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Agenci handlowi
i kupcy podróżujący Pomorza 

o swych troskach i bolączkach
. Ostatnio odbyło się w Toruniu zebranie 
plenarne Sekcji Agentów’ Handlowych i Kup« 
eów Podróżujących przy Zw. Towarzystw Ku 

. pieckich na Pomorzu, w którcm wzięli udział 
Pip.: naczelnik Wydziału Przemysłu i Handlu 
Urzędu Wojew. Pomorskiego p. inż. .87. Celi; 
chowĘki, wiceprezes Januszkiewicz, dyr. Z w. 
J. Radojewski, z ramienia Towarzystwa w To 

,juihu pp. Hamerski i Brzeski; czlonk. Sekcji 
z przewodniczącym p. Górskim na czele oraz 
zaproszeni goście.

Zebranych powitał w serdecznych słowach 
p. prezes Januszkiewicz, puczem p. przewód« 
niczący Górski zagaił zebranie składając ex» 
pose o środkach obrony przedstawicieli han« 
dlowych i apelując do dalszego zrzeszenia się 
w zawodowej organizacji, a sekretarz Sekcji 
p. Stefan Masłowski odczytał protokóły: z ze« 
brania organizacyjnego oraz z ostatniego ple» 
narnego zebrania.

Następnie p. dyr. Radojewski wygłosił ob« 
szemy referat pt. „Znaczenie agenta handlo« 
wego i kupcia podróżującego w życiu gospo« 
darczcm“.

• ■ W referacie omówił p. dyr. Radojewski 
rolę agentów handlowych i kupców podróżu* 
jącyeh, jako medjatorów pomiędzy dostawcą 
» -odbiorcą a więc mężów’ zaufania obu stron, 
podkreślając, żc od ich fachowego wyszkolę« 
nia od ich zdolności, taktu inteligencji, obrot» 
ności i energji uzależnione jest powodzenie 

’ przedsiębiorstw. A pomimo tego znaczenia, 
.jakie przedstawiciel handlowy odgrywa w ży» 
ciu gospodarczeon Kraju, położenie jego na» 
leży do wyjątkowo ciężkich: jest źle płatny, 
pracuje bowiem przeważnie tylko za prowizję

• bez zwrotu kosztów podróży i djet; ponosić 
musi odpowiedzialność materialną za straty 
powstałe wskutek niewypłacalności odbiorców 
(t. zw. „deleredere“), co podkopuje a często« 
kroć rujnuje jego byt; skutki kryzysu gospo« 
darczego pierwszy odczuwa na swych bark-ach 
i pierwszy pada jego ofiarą; przepisy rcgulu» 
jące stosunki prawne przedstawicieli handlo« 
wych nic są ujednolicone co wytwarza żarów 
no dla nich samych, jak i dla sfer gospodar* 
czych korzystających z ich usług, liczne nic» 
dogodności i kolizje; przedstawićięl handlo« 
wy Dic korzysta z ubezpieczeń spolcc-znych 
(na wypadek niezdolności do pracy, na wy« 
padek śmierci itp.); w dziedzinie podatkowej 
a tajiże pod względem klasyfikowania do ka» 
tegorji. świadectw przemysłowych — w sto« 
sunku do przedstawicieli handlowych, panuje 
duża dowolność, któn powoduje ciągle nicpo 
rozumienia; wreszcie sytuacją przedstawicieli 
handlowych, pogarsza panujący kryzys świa« 
towy. który spowodował utratę zajęć zarób« 
kowych całego szeregu osób, działających ó )* 
tychcra® poza dziedziną przemysłu i handlu, 
zmuszając tych bezrobotnych do szukania za* 
robków w zawodzie przedstawiciela handlowe 
■*o; tiie małą też konkurencją jest handel do* 
nokrążny, uliczny i jarmarczny.

W dalszym ciągu referatu p dyr. Radojew« 
ski podkreślił konieczność zabiegów przedsta« 
wicieli handlowych w kierunku należytej rc« 
prezentacji ich zawodu w Izbach Brzemyslo* 
w’O « Handlowych, bowiem obecna reprezen* 
tacja jest niedostateczna i nie daje możności 
obrony interesów zawodowych.

Zdaniem prelegenta, wobec skurczenia się 
obrotów na rynku wewnętrznym, winni też 
przedstawiciele handlowi starać wę o ekspan» 
sję na rynki zagraniczne.

Po ezczegółowem zapoznaniu zebranych z 
dotychczasowemi pracami Sekcji, prelegent 
zaznaczył, że tylko konsolidacja pracy, przed 
stawicicli handlowych na całym terenie Rzc» 
czypospolitej, wspólna wymiana myśli’ zbioro 
wych, radzenie nad swym losem, szukanie 
dróg wyjścia z obecnej krytycznej sytuacji — 
poczynić się mogą do przetrwania ciężkie» 
go kryzysu i oddziała twófczo aa całokształt 
życia gospodarczego.

Następny referat wygłosi! p. nacz. Ccii* 
akowski na temat współdziałania Sekcji w 
zwalczaniu przywozu do Polski towarów za» 
kazanycli, nawołując do propagowania wytwo 
rów produkcji rodzimej, któna jedynie zawa* 
żyć uiożc na szali aktywizacji bilansu han* 
dlowego.

Korcferat wygłosił wiceprzewodniczący Sck 
cji p. Leon Froelich omawiając szczegółowo 

, stosunki handlowe ■£■ XV. M. Gdańskiem.
W dyskusji nad referatami, zabierali glos 

pp. Górski, Hamerski, Januszkiewicz, Jasiń;
ii ski, Masłowski i inni.

W dalszym ciągu p Froelich pondoimu»
wal zebranych o utworzuuiu Kasv Puśmicrt» I Podczas herbatki p. Starosta wygłosił prze

nej pod patronatem Związku Towarzystw Ku 
pieckich na Pomorzu, mającej na celu udzie« 
lanie pomocy materjalncj rodzinom swych 
członków na wypadek śmierci.

Wszyscy obecni na zebraniu, a nicnależą« 
cy do Sekcji przedstawiciele handlowi zgłosili 
swój akces na członków Sekcji, puczem doko« 
nano wyboru 1 wiceprzewodniczącego Sekcji, 
powierzając-'tę godnuść p. Stefanowi Kryza;

Tragiczny wynadek na ślizgawce 
poci Grudziądzem

9-lcinia «lziewczamlia asionęBa w siawie

majątku p. Franciszka Kuler*

pokrytej lodem powierzchni 
saneczkowało się kilkoro nieś 
dzieci, a wśród nich 9*cio les

W sobotę, dnia 9 bm. około godz. 
11,30 przed południem mieszkańcy 
wioski Skurgwy pod Grudziądzem, 
zostali głęboko poruszeni tragicznym 
wypadkiem jaki wydarzył się na sta* 
wie w 
skiego,

Na. 
stawu, 
etnich 

tnia córeczka robotnika niejaka Cze« 
«•ława Bandufowicz. W pewnej chwi? 
li, kiedy dziewczynka wraz z sanecz? 
kami znalazła się na środku stawu, 
cienki lód, nagle załamał się, i dziew«

Zbrodnia czg zen&sia kobiety?
Komisariat Policji Państwowej w Ino­

wrocławiu otrzymał w ostatnich dniach re­
lację o strasznej zbrodni jaką miano doko­
nać w Wilczynie, w pow. Słupeckim. Po­
nieważ w .sprawę tę zamieszane są osoby, 
mieszkające w Inowrocławiu, -po mieście 
poczęły krążyć najrozmaitsze mniej lub 
więcej prawdopodobne wersje.

Sprawa przedstawiać s’ę ma następują­
co: Niejaki. Jan Posłuszny, zamieszkały w 
Inowrocławiu nawiązał ponoć romans z 
Heleną Blokaczówhą w którego wyniku 
miała ona zostać matką. Chcąc uniknąć 
rozwiązaniaz. w Ipowroclawu, gospodyni 
Posłusznego Franciszka Sóbiesierska odv/,io 
zła Blokaczównę do Wilczyna, gdzie umie­
szczono ją u fryzjera Michała Tadeusiaka, 
który pożatem trudnił się pokątńie spędza­
niem płodu.

Blokaczówna w dalszym zeznaniu przed 
Policją twierdziła, żc w domu Tadeusiaka 
miano jej wsypać niepostrzeżenie do her­
baty jakiegoś proszku i skutkiem tego na­
stąpił przedwczesny poród, a dziecko na 
polecenie Posłusznego spalił fryzjer Tadeu- 
siak.

Po przeprowadzonych dochodzeniach 
Policja jednak śladów spalonych zwłok nie 
znalazła. . Posłuszny i Sóbiesierska po

Wsirząsahca scena na lorze kolejowym
O (Iw» miprfru od Smicról

W ub. piątek o godzi 12 w południe robot 
nicy kolejowi przechodząc torem nowej magi 
strali węglowej Górny Śląsk — Gdynia, bic« 
gnąccj opodal Bydgoszczy byli mimowolnymi 
świadkami wstrząsającej sceny usilowanego su 
mobójs^o młodej dziewczyny.

Na kilka metrów’ przed zbliżającym sic po 
ciągiem towarowym młoda desperatka ułożyła 
się na rtyńaćh i gdyby nie nadzwyczajna przy 
tonmość umysłu owych robotników zostałaby 
niechybnie ’rozszarpaną na kawałki gdyż wo» 
bcc krótkiego, dystansu o zatrzymaniu pocią« 
gu mowy być nie mogło. Wspomniani wyżej

— Z życia Zw. Strzeleckiego. Staraniem
Zarządu Grodzkiego: w Włocławku odbyła się 
w sali Państw. Szkoły Rzcm. Przcm. choinka 
dla wszystkich oddziałów Strzelca m. Wloc» 
ławka. Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
pp. Starosta Poborski z małżonką, p. maj. Za; 
blocki, czl. Zw. Legj. z prezesem dyr. Benkes 
nęm na czele członkowie; Slow. Rcz. i b. Woj 

, skowych oraz zaproszeni goście.
Zebranych gości i strzelców powitał pre» 

zes Zarządu Grodzkiego ob. W. Gaszczyński 
podając jednocześnie zarys idcologji Związku 
Strzeleckiego. Po przemówieniu orkiestra odo 
grała hymn natódośty, poczcm odbyło się tra 

i dycyjnc dziulćMć’-ś*ę'opłatkiem. 

nowi. Ustalenie terminu Walnego Rocznego 
Zebrania pozostawione') kompetencji przewód 
nic twa Sekcji.

W wolnych- glosach i wnioskach porusza« 
no najżywotniejsze zagadnienia zawodu przed 
stawicicli handlowych i uchwalono plenarne 
zebrania odbywać kolejno w Grudziądzu i 
Toruniu raz na kwartał a posiedzenia prze« 
wodnictwa — co sześć tygodni w Grudziądzu.

czynka dostała się na dno stawu.
N-i krzvk zgromadzonych dzieci, 

nadbiegli starsi, głównie robotnicy z 
majątku, którzy pospieszyli na ratu# 
nek. Niestety, wobec łamiącego sic 
lodu, ratunek okazał się utrudniony, 
tak żc nic zdołano już nieszczęśliwej 
dziewczynki wyratować z topieli.

W kilka godzin później, wylowio; 
no skostniałe zwłoki nieszczęśliwej 
dziewczynki.

Zwłoki po wyłowieniu ze stawu, 
pozostawiono na miejscu, do dyspo« 
zycji władz prokuratorskich.

przesłuchaniu u sędziego śledczego w Kle­
czewie zostali w ub. pćątek zwolnieni z 
aresztu.

Posłuszny w zeznaniach swych oświad­
czył, że Blokaczówna, podaja.G tę niepraw­
dopodobną wprost historję, chce się na 
nim zemścić i zaszkodzić w opinji publicz­
nej.

Blokaczówna kilka razy już miała się 
Posłusznemu wygrażać, że wpakuje go do 
więzienia, co jak twierdziła, przyjdzie jej 
z łatwo-śćia, gdvż ma osobiste znajomości 
w Sądzief!?! V

Nie mcgąc zemścić się na Posłusznym, 
Blokaczówna najpierw zrobiła na niego 
fałszywe doniesienie do Pow. Kasy Cho­
rych w Inowrocławiu,, a gdy sprawę skie­
rowano do Sądu, ulotniła się z Inowrocła­
wia.

Posłuszny 'twierdzi, że cała historia w 
Wilczynie została przez Blokaczównę zmy­
ślona w celu dalszego szlantaźowania i 

. zemsty.
Władze śledcze przeprowadzają dalej 

energiczne dochodzenia, które niewątpli­
wie wyjaśnią, czy zachodzi tutaj fakt zbro­
dni, czy też jesit to tylko akt. zemsty ze 
strony kobiety.

kolejarze z narażeniem własnego życia sko; 
czyli na tor i silnem szarpnięciem zrzucili zeń 
dziewczynę, którą od przednich kól lokonroty 
wy oddzielały zaledwie 2 metry.

Dcspcratką okazała się zam. w Bydgoszczy 
niej. Zofja Kaldan która zalewając się spazma 
tycznym płaczem wyjawiła .swym wybawcom 
jako powód rozpaczliwego kroku... kłótnię z 
rodziną.

Doprawdy skóra cierpnie na człowieku wo 
bcc tej pohopności z jaką młodzi najbłahsze 
nawet konflikty życiowe drogą dobrowolnej 
śmierci likwidują.

mówienie, które nawiązał do osobistych wspo 
mnień pracy w Strzelcu, a następnie w ser« 
dccznych słowach podziękował oh. prezesowi 
Zarządu Grodzkiego za tak miłe urządzenie 
choinki kończąc okrzykiem na cześć Brezy» 
denta Rzplitcj i Marszalka Piłsudskie Na« 
stąpnie przemawiał komendant grodzki por. 
Bdiiczyński j jeden ze strzelców, który podzię 
kowal gościom za przybycie, oraz Zatządowi 
za przygotowanie dla nich serdecznego przy« 
jęcia. Podczas biesiady przygrywała orkiestra 
śpiewano kolendy i pieśni legjonowe. Na wy« 
różnienie zasługuje zespól smyczkowy drugie« 
go oddziału Strzelca, który popisywał się swo 
jemi nrodukcjami.

władze 
Pamorskłe^o Związki» 

Łckkoatfleinezncgo
Na walnern zebraniu Pom. Okr. Zw. lek­

koatletycznego ponownie ma prezesa wy­
brano p. Gołębiowskiego. Do zarządu we- 
sz.l-i: Oip-ń&kl, Głowacki, Siwkowski, Kąr- 
liński, Hofmanówna, Chclewianka, Zgu&iń- 
ski, Urbański, Drążkowski, Wichorowski, 
Kączkiewicz, Grajnert, Młyński, Wiedzo-« 
rek, Pawlewski i Cyrankiewicz.

Jak wynika ze sprawozdań Związku y- 
Pomorski okrąg lekkoatletyczny liczy 24 
kluby zrzeszone. Wydział sędziowski ołbej 
mu je 12 sędziów związkowych, 27 — okr lę­
kowych i 40-stu kandydatów.

PodćGrz
— Z żałobnej karty. W ub. niedziele cdi 

był się pogrzeb zasłużonego o nieskazitelnym 
charakterze obywatela naszego miasta śp. Er* 
nesta Thomasa.

Nic więc dziwnego, żc całe miasto wzięło 
udział w tym smutnym obrzędzie, by złożyć 
ostatni zasłużony hołd zwłokom śp. Zmar* 
lego.

Śp. Thoms należał do rzędu cichych pra» 
cowników nic szukających rozgłosu Zmarł w 
sędziwym wieku 71 lat, zyskując przez pracę 
swą ogólną syinpatję bo pracował przez cale 
życie z zaparciem się siebie dla dobra mia* 
sta, ogółu i rodziny.

Wystarczy chociażby wspomnieć, żc byl 
radnym miejskim około 40 lat. W dużej mie» 
rze zasługą Jego jest to, żc Podgórz uzyskał 
brukowane ulice, częściową kanalizację, gazo» 
wnię i wodociągi. W 1888 r. założył Ochotni« 
czą straż Pożarną, która do dziś dnia, pełni 
usługi dla miasta. W 1884 zbudował browar, 
który dziś jest środowiskiem przemysłu pod« 
górskiego. Jego zasługą jest to że utrzymała 
się polska nazwa miasta, mimo zakusów władz 
zaborczych na przemianowanie Podgórza na 
„Amberg“. To też w kondukcie wzięły udział 
Tow. OSP. Podgórz, Rudak, Stawki, Tow. śpię 
wu „Halka“, Bractwo Niep. Poczęcia, 
M. Panny, 
stawiciele 
czy,eh. Na 
mówił ks.
zasługi jakie Zmarły poczynił dla kościoła ■ i 
Bractwa Niep. Bocz.
innych 
zawsze

Za 
będzie.

najśw. 
Magistrat, Rada Miejska i przed« 
miejscowych placówek gospodar« 
miejscu wiecznego spoczynku prze 
prób. Domachuwski podkreśla jąc

NM. Panny nie licząc 
przysług, gdzie jako ofiarodawca byl 
na pierwszym miejscu.
jego trudy niech Mu ziemia lekką

i

— Nocne „wizyty“ w Rogowie. W nocy 
na 7 bm. weszli nieznani osobnicy przez otwar» 
te okno do mieszkania rolnika Scliskicgo w 
Rogowie pow. toruński, skąd skradli srebrne 
i alpenidowc nakryciu stołowe, znaczone mo« 
nogr. M. C. S. łącznej wartości około 4.000 zł. 
Tej samej nocy przypuszczalnie ci sami spraw» 
cy włamali się zapomocą wyjęcia szyby w 
oknie do lokalu szkolnego w Rogowie, gdzie 
przemocą otworzyli szalę solecką z której jed« 
uak nic nie skradli. Dochodzenia w toku.

— Groźny pożar w Rzęczkowie. Dnia 8 
hm. o godz. 10|30 wieczorem wybuchł w za* 
budowuniach dzierżawcy Ludwika Hoffmana 
pożar, pastwą którego padh stodoła, maszyny 
rolnicze, spichlerz oraz kilkanaście świń i 

Właścicielem gospodarstwa jest Kazb 
Krużyński. Straty spowodowane po« 
sięgają kilku tysięcy złotych. Przy» 

pożaru narazić nie znane, zachodzi jed« 

owce.
mierz 
żarem
czyny
nak podejrzenie podpalenia dla chęci zysku 
asekuracyjnego.

l$dlxl>arl«
Niedoszły samobójca. K drugie święto Boże­

go Narodzenia usiłował pozbawić się życia robot­
nik Józef Pokójski z Lidzbarka, Wróciwszy w 
podchmielonym stanic, do domu pchnął się nożem 
kuchennym w okolicę serca. Rana nu szczęście 
okazała się lekka i po opatrzeniu przez lekarza 
nic grozi desperatowi nic poważniejszego.

Upór czy zła wola. Tutejsze ruchliwe towa­
rzystwo i to Towarzystwo Muzyczno i Towarzy« 
stwo śpiewu św. Cecylji . przygotowywały się 
wspólnie, by.w Nowy Rok wystąpić z kolendami 
w kościele. Już wszystko przygotowano, uzyska­
no zgodę ks. proboszcza, gdy Wtem organista p. 
Napiątek nie zezwolił na wystąpienie towa­
rzystw z kolendami w kościele z. powodu.... rze­
komego braku miejsca na chórze.. Miasto Lidz­
bark niema szczęścia na organistę, poprzednik 
p. Napiątka także odmawiał współpracy z Tow. 
kościel. a p. N. wstępuje w jogo ślady.

Jurna ustna zarazków mieści iv sobie roje, 
nięc przy myciu czyść zębv i ul ucz. usta swoje
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WTOREK. DNIA 12 STYCZNIA 1932 R. 7

Programu radiowe
Wtorek, 12 stycznia.

Warszawa: 11.20 Kom. met. 61. Wojsk. 
Stacji Met.; 11.45 Przegląd bież, prasy kraj. 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramof.; 13.10 
Urz. Kom. PIM.; 13.15 Komunikat gospodar.; 
14.45 Płyty gramof. Muzyka lekka; 15.15 
„Chwilka lotnicza’'; 15,25 „W nowych osicd 
lach zagranicą i u nas", wygi. J. GinettAYoj»

| narowicz; 15.45 Giełda pień, oraz kom. Centr. 
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków; 15.50 Pro* 
gram dla dzieci starszych: a) „W gościnie u 
Nowego Roku", opow. W. WoytowiczsGra* 
bińskicj, b) „Przyjaciele", feljeton prqf. Al. 
Janowskiego; 16.20 Odczyt p. t. „O organiza* 
cji i postępach ochrony przyrody w Polsce“, 
wygi. prof. B. Hryniewiecki; 16.40 Płyty; 
17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Popul. koncert 
syrnfon.; 1S.50 Rozmaitości; 19.15 „Książka

rolnicza“, wygi. inż. Wł. Sawicki; 19.30 Wia* 
domości sportowe; 19.35 Płyty gramof. Utwo* 
ry na gitarę; 19.45 Prasowy Dz. Radj.; 20.00 

• Skrzynka poczt, techn. Korespondencje bież, 
omówi i porad techn. udzieli p. W. Frenkiel; 
20.15 Koncert i słuchowisko z Wilna; 22.50 
Dod. do Pras. Dz. Radj.; 22.55 Urz. kom. 
PIM. i kom. polic.; 23.00 Muzyka tan. z dan* 
cingu „Adria“.

Lwów: 16.20 „Ks. Biskup Bandurski jeden

z budowniczych Polski Niepodległej-, wygi, 
dr. Stan. Rachwał; 17.10 „Kultura ludowa, 
szlachecka, proletariacka i burżuazyjna", 
wygi. p. Stan. Żcjmo»Żejmis.

Kraków: 19.10 „Rola chemji w dzisiejszej 
kulturze materialnej", wygi. dr. Lucjan Czer* 
ski.

Wilno: 20.15 Koncert muzyki lekkiej i siu 
chowisko.

Poznań: 20.15 Koncert solistów.

> DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

Najweselszy i najdowcipniejszy przebój świata

„Król Bulwarów“
Kapitalny wir komieztiych sytuacyj i miłosnych awanturek, 

W roli głównej; niezrównany GEORGES M LiOM.

F O IIN DŹWIĘKOWE KINO

TT PAŁACE
Bi Dziś i dni następne!

Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeski

VI1ST1 BURIAN
w arcykomedji p. t.

łoszenie I
Na mocy Rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki 

Społ. z dn;3 28 września 1931 r. w sprawie reor­
ganizacji Kas Chorych (Dz. U.. R. P. Ur. 94 poz. 
724) w wykonaniu Rozip. Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 29 lutego 1930 r. o organizacji 
i funkcjonowaniu instytucji ubezp. Społ. (Dz. U. 
R, P.' Nr, 81 poz, 635) podaję do wiadomości, że 
z dniem 1 stycznia 1932 r, uległa reorganizacji 
Powiatowa Kasa Chorych w Inowrocławiu i likwi­
dacji Powiatowa Kasa Chorych wt Strzelnie i Mo­
gilnie.

Prawa, obowiązki, zobowiązania i majątek Po­
wiatowej Kasy Chorych w Strzelnic i Mogilnie 
przejęła z dniem 1 stycznia 1932 r. Kasa Chorych 
w Inowrocławiu ul. Solankowa Nr. 8.

W związku z powyższem:
1) Wszyscy pracodawcy zamieszkał.: na terenie 

działalności Kasy’ Chorych w Inowrocławiu t.j. z 
miasta Inowrocławia powiatu inowrocławskiego, 
strzellrlskiego a mogileńskiego wpłacać będą

a) do rąk upoważnionych inkasentów,.
b) do Kasy Chorych w Inowrocławiu,

c) na konto Kasy Chorvch w Inowrocławiu w 
P.K.O. Poznań Nr. 207.408 w wszystkich 
urzędach i agenturach pocztowych.

Dotychczasowe Powiatowe Kasy Chorych w 
Strzelnie d Mogilnie, wobec ich likwidacja żadnych 
wpłat nie przyjmują, jak również konta ich w 
P.K.O. i bankach zostały zamknięte.

2) Oddziały Kasy Chorych w Strzelnie i Mo­
gilnie prowadza u siebie rejestr składek, wymie­
rzają składki ubezpieczenjowe, przyjmują rekla­
macje odnoszące się do wymiaru składek, oraz 
zgłoszenia i odmeldowania ubezpieczonych.

Pozatem wymienione Oddziały Kasy’’ Chorych 
wypłacają członkom zamieszkałym na eh terenie 
zasiłki pieniężne i wvł«ożone koszty za przejazd 
odbyte za zgodą Kasy Chorych oraz w dotychcza­
sowymi trybie zasiłki dla bezrobotnych pracowni­
ków Umysłowych z Z. U. P. U.

3) Przekazy’ do lekarzy, dentystów, akuszerek 
i t. p. wydajc dla członków zam eszkałych na te­
renie miasta Inowrocławia i powiatu inowrocław­
skiego Centrala Kasy Chorych w Inowrocławiu, 
B.I, Solankowa Nr. 8 i Pododdziały Kasy Chorych 
w Gn'ewk.owie (dla członków rejonu Gniewkow­
skiego! dla członków zamieszkałych w nowiecie 
strzelińskim Oddział w Strzelnie i Pododdział Ka­
sy Chorych w Kruszwicy’ (dla członków reionu 
kruszwickiego) oraz dla członków zamieszkałych 
w powiecie mogileńskim Oddz ał w Mogilnie.

Zaznacza się, że Oddział w Strzelnie obeimu- 
ie swoją działalnością powiat strzeliński i Oddział 
w Mogilnie powiat mogileński.

Inowrocław, dna 7 stycznia 1932 r.
Komisarz Zarządzający:

(—) Jasiński.

OGŁOSZENIE.
Kasa Chorych w Brodnicy 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 
1932 r. rozpoczął przyjęcia lekarz specjali­
sta chorób ocznych.

Frzyjęcia chorych odbywają się według 
następującego porządku.

Kasa Chorych w Brodnicy:
Poniedziałki
Wtorki od godz. 10—13-tej
Czwartki za wyjątk. świąt,
Soboty
Oddział Kasy w Nowemmieście:
Piątki 0<J g°d?.’za wyjątk. świąt 

Oddział Kasa w Działdowie: 
a , od godz. 10—13-tej

za wyjątk. świąt
Naczelny Lekarz

(—) Dr. T. Ronowski
Konrsarz Zarządzający

(—) J. Kędzierski.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 12 stycznia o godz. 11 sprzedane będą w Gdy­

ni przy ul. 10 lutego za gotówkę najwięcej dającemu: 
jedna kasa ogniotrwała i jedna szafa oszklona. Zbiór­
ka reflcktantów przed sklepem Ludwiki Kminkowskiej 
dom p. Skwiercz*.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

a
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i;
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Cecha wyrobu 
w UrzędzJ® P«t.

zarejestrowana
xaNr. Z25340
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FABRYKA SUKNA
I WYROBÓW KAMGARN OWYCH
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LICYTACJA 
na polowanie w Roz^artach 

na 6 lat na 220 ha 
odbędzie się w sali p. Marywarda w 
gartach, dnia 23. I. 1932 o godz. 2 po

Warunki u sołtysa w Rozgartach. 
Rozgarty, 9. I. 1932 r.

(—) Zelek, sołtys.

Roz- 
poi.

141

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 12 stycznia o 11 sprzedają u spęd. Sądeckiego 

przymusowem przetargiem za gotówkę: kanapę, biurko, 
szalę do książek, zegary stojące i szafy do zegarów, 
tombank; o 12 w Podgórzu — Wybudowanie u Wali- 
cbniewicza: obraz, zegar; o 13 w Nieszawce u Wiirt- 
zów: 49 świń, 2 krowy, 200 ctr. siana, 30 efr, jęczmie­
nia, 25 ctr. pszenicy, 400 ctr. ziemniaków, buraki, 
biurko, radioaparat, kanapę, bułet, kredens; o 14,30 
w Nieszawce u Bartlów: 4 świnie, krowy; o 15,30 w 
Cierpicach u Matuszewskiego, Langego: biurko, kana­
py, umywalkę, nocne stoliki, kozę, świnię. 138

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 stycznia o 11 sprzedawać będę u spedy­

tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ma­
szynę do szycia, lustra, szafy, umywalkę, nocne sto­
liki, stoły, bufet, kredens, futro, suknię, zegarek, pier­
ścionek damski i inne; o 12 przy Grudziądzkiej 31: 
2 fryjery, kartoflarki, parniki, sieczkarnię, taczki; o 
12,20 przy Grudziądzkiej 37: urządzenie biurowe, stare 
żelazo, platformę, lokomobilę i inne; o 12,4" przy Czar­
neckiego 2: 40 rur żebrowych; o 13 przy Grudziądz­
kiej 90: szafy, stoły, bufety, łóżka niewyk.; o 13,30 
przy Grudziądzkiej 117: większą ilość butelek, beczek 
do wina, różne przyrządy i inne przedmioty.
140 (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 stycznia o godz. 12 licytować będę u spęd, 

adeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: rynsztu­
nek w tem: 3 drabiny, 12 desek, 17 drągów i rygli, 
pierścień złoty, bufet, 2 zegary ścienne, lustro i inne 
przedmioty. 145

Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33.

Drudslgds» Wybickiego 5, telefon 843

Dr. Tadeusz Plichniewicz

powrócił
i przyjmuje od 3—6 po poi.

P. T. Urzędników na kartę porady.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 13 stycznia o godz. 10 rano sprzedany będzie 

w Gdyni przy ul. Świętojańskiej za gotówkę najwięcej 
dającemu: jeden warsztat stolarski. Zbiórka reilek- 
tantów przed domem Józefa Grabowskiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni.
T

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 13 stycznia o godz. 11 sprzedany będzie w 

Gdyni przy Szosie Gdańskiej za gotówkę najwięcej da­
jącemu: jeden samochód osobowy. Zbiórka reflektan- 
tÓYY. u. p> Ludwika Grycza, barak P. Kitkowskiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni.
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TELEBBAn.
NAJWIĘKSZA FABRYKA SUKNA 

W BIELSKU NA SLĄSKU 

1INWU 

otworzyła 

w Oflyui. pny ul. Poilowei Uli 
własny fabryczny skład 

drobnej i detalicznej sprzedały 
materiałów 

własnej produkcji, jak: na smokingi« 
fraki, ubrania, płasseze, spodnie, 

kostjumy i ł. d.
Fozatem posiadamy na składzie wszelkie 

dodatki krawieckie.
Olbrzymi wybór. Ceny fabryczne.
Prosimy przekonaćsię bez przymusu kupna.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 13 stycznia o godz. 9 rano sprzedany będzie 

w Gdyni orzy ul. Cichej za gotówkę najwięcej dają­
cemu: jeden samochód osobowy. Zbiórka reflektan- 
tów przed domem Franciszka Kąkola.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 10-lej przed po­

łudniem sprzedam przy ul. Ułańskiej 25 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie restau­
racyjne i pokojowe.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Spis zapowiedzi Nr. 43.
ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) nieżonaty Witold Jan Kledzik, asystent kolejowy, 
zamieszkały w Gdyni, przedtem w Gdańsku-Oliwie. syn 
Wacława Kledzika, naczelnika parowozowni I klasy, 
zmarłego ostatnio zamieszkałego w Bydgoszczy i jego 
żony Heleny Kledzikowej z domu Kaźmierowskiej za­
mieszkałej w Oliwie Am Wächterberg 13, 2) niezamę­
żna Ludwika Kminikowska, kupcowa, zamieszkała w 
Gdyni, przy Szosie Gdańskiej (dom Srmidowej) córka 
Marciną. Kminikowskiego, rolnika i jego żony Weronik* 
Xminikowskiej z domu Gorczyńskiej, zamieszkałych w 
Wielkim Komorsku powiat świecki, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Gdyni i Gazecie Morskiej.

Gdynia, dnia 9 stycznia 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego: 

f—) Reinhardt.

ZAPOWIEDŹ. Podaje 6ię do ogólnej •wiadomości,, że 
siła pomocnicza przy Dyrekcji Okr. Kolei Państw, w 
Gdańsku Edmund Gdaniec i niezamężna Stanisława 
Szrankowska chcą zawrzeć związek małżeński.

Tczew, dnia 7 stycznia 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Szandrach.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 stycznia 1932 roku o godz. 12-tej przed­

południem sprzedawać będę u Sądeckiego najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie poko­
jowe, 15 tub kremu, stoliki, biurka, lustro, młynek do 
zboża, żmijki, wagę decymalną, 2 lampy ‘elektr., zegar 
ścienny, bufet sklepowy i wiele innych przedmiotów.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
maszynę do pisania Adler, szafę ogniotrwałą do pienię­
dzy, maszynę do szycia, lustro, szafę do bielizny, stół, 
około 100 listew do ram.

Linde, komornik sądowy.

OKazla!
Sprzedają korzystnie: 

szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, biblo* 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roz* 
suwane, serwis czeski za­
stawę stołową na 12osób„ wi­
rówki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce.Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 

innych rzeczy.
Sklep Okax>jny 

(Grudziądz 3x12 
, ul. Narutowicza ss s?|

Szkoła
Tańców

WElłNY 
wyucza szybko tańczyć bez 
względu na zdolności. Że» 
glarska 10, Lp. Toruń. 143

PoszuKutesic 
technika dentystycznego, 

biegłego w pracach złotych, 
pracującego także operaty* 
wnie. -- j-
Adiu. h' 
pod nr. 3344»

BAZ
spróbować xuaczv 

ftRftCZEWSKIEBD 
RAWĘ 
stale kupować.

Zwózki 
transport mebli 
Przeprowadzki 

wyścielane wazy meblowe

we własnych zdrowych ja­
snych, suchych magazynach

Ekspedycje 
towaru i bagażu wykonuje * 

najtaniej 2860 
LudwiK Szymański 
Żeglarska 3, Toruń Tel. 90«

Udzielam 
lekcui 

francuskęgę. angielskiego 
niemieckiego, gry na forto 
p anie. Adamska, Sukien­
nicza 4. Toruń. 2322

3 lub 5 
walcówkc 

stalową lub porcelanową. 
Counchc, do czekolady i 
i maszynę do tablerowania 
pomady mało używane ku 

pięza gotówkę 
L. Sledzfińskl 

Poznań, Wroniecka tń. 
tel. 1243;

Kwalnft
kapusie

poleca
Grudziądz. 4°^ 

ul. Chełmińska 65-

Obelgi 
rzucone na Olgę Rindfleisch 
cofam i przepraszam. Adolf 
Figur. *44

W poniedz. dni* xx bm. 
o godz. 2o»tej 
Carewicz

Dramat dworski w 3 *kt. 
G. Zapolskiej.

W wtorek dnia 1» btn 
o godz. cOitej 
Carewicz

Dramat, dworski w 3 akt. 
G. Zapolskiej.

W środę dnia x 3 bm, 
o godż. aöitej 
Carew €« 

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapolsk.ej.

W czwartek dnia x< bm. 
o godz. aostej 
Carewicz

Dramat dworski w 3 akt. 
. G. Zapotek ej

W piątek dnia 15 bm. 
Teatr nieczynny.’

Oferty ¿łożyć do 
„Gazety Gdańskiej“ I

W Sobotę dnia x6 btn. 
o godz. 2o»tej 

Premjera
Panna miodki 

r dacii u
Komedja w ¿ aktach 

G. ¿Middleton«. 
I & OIMer'a.
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X ostatniej cfmili
Krwawa tragedia na ulicach 

Inowrocławia
Uwal ponnre^o dramaiu xakoÑczoniyi Śmiercią tfwócłi ruwalt

W ub. piątek dnia 8 bm. krótko po go? 
dżipie 10 wieczorem przy zbiegu ulic Omen? 
tarnej i Marsz. Piłsudskiego w Inowrocławiu 
naprzeciw kościoła Matki Boskiej zdarzyła 
się straszliwa zbrodnia.

SALWA STRZAŁÓW.
Nieliczni przechodnie zaalarmowani nagle 

salwą rewolwerowych strzałów pobiegli w kie? 
runku ul. Cmentarnej, gdzie NA CHODNIKU 
LEŻAŁY ZWŁOKI DWÓCH MĘŻCZYZN, 
A O KILKA KROKÓW DALEJ SŁANIAŁA 
SIĘ MŁODA KOBIETA.

Na miejscu wypadku zebrały się po chwili 
tłumy zwabionych przechodniów. Zaałarmo? 
wano natychmiast pogotowie. Przybyły le* 
karz stwierdził śmierć obydwu mężczyzn i 
bardzo ciężki stan rannej kobiety.

Ciężko ranną dwoma kulami w pierś i bok 
kobietę odwieziono do Szpitala Powiatowego, 
gdzie natychmiast dokonano operacji, zaś zwło 
ki mężczyzn odstawiono do kostnicy.

Już wstępne dochodzenia wykazały, iż jed? 
nym z mężczyzn jest niedawno przybyły do 
Inowrocławia, poprzednio mieszkaniec Droho* 
bycza w Małopolsce 39?IetniPiotr Mikosz — 
zam. przy ul. Młyńskiej. Przed paru dniami 
Mikosz odkupił od niejakiego Mikołajczaka 
kiosk przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 9. Z 
Mikoszem mieszkała razem przybyła również 
z Drohobycza jego kochanka 30 1. Z. Wierda? 
kowa. Drugim mężczyzną, którego zwłoki 
znaleziono leżące na ulicy z rewolwerem w rę? 
ku okazał się mąż Włerdakowej, 36?Ietni Pa? 
we! Wierdak z Drohobycza.

PRZYCZYNA KRWAWEJ TRAGEDJI.
Tłem krwawej tragedji na ulicach Inowro* 

uławia była ucieczka Wierdakowej z Mikoszem 
Zdradzony mąż, dowiedziawszy się dokąd ko­
chankowie wyjechali, przybył w piątek do 
Inowrocławia.

Wierdak prawdopodobnie widział się już 
poprzednio z żoną i jej kochankiem i starał 
się ją nakłonić do powrotu. Gdy to jednak 
nie poskutkowało, urządził sobie pijacką liba? 
cję, o czem świadczy znaleziona przy nim bu? 
lelka z koniakiem. Nagle, najniespodziewa? 
niej zdradzony mąż spotkał się oko w oko ze 
swą niewierną żoną i Mikoszem na ul. Król.

tiicnolftHweijrh 
pogtosek

W »iektórych pismach zamieszczono 
wzmiankę o ukazaniu się w obiegu fałszywych 
banknotów 20 zlotowych ostatniej emisji tj. 
upatrzonych datą 20 czerwca 1931 r. W in­
nych pismach podano do wiadomości, źc Bank 
Polski przez zapomnienie nie opatrzył tych 
banknotów klauzulą: „Bilety Banku Polskiego 
są prawnym środkiem płatniczym w Polsce“, 
wskutek czego — rzekomo — Bank Polski 
zmuszony jest wycofać je z obiegu i cały nu? 
kład zniszczyć.

Na skutek powyższych wiadomości dzień* 
nikarskicli Bank Polski stwierdza, że:

1) dotychczas nie zostało ujawnione faL 
szowauie banknotów 20 zlotowych, opatrzo? 
nycb datą 20 czerwca 1931 r.

2) Klauzula o charakterze biletów Banku 
Polskiego jako prawnego środka płatniczego, 
świadomie nie została umieszczona na tych 
banknotach, jako zupełnie zbyteczna, gdyż 
przywilej Banku co do wypuszczania biletów 
bankowych, będących prawnym środkiem 
płatniczym i posiadających nieograniczoną 
moc umarzania zobowiązań przez zapłatę, obo? 
wiązuje na mocy art. 46 statutu Banku Pol? 
skiego (Dz. U. K. P. Nr. 113 poz. 966 z 1927 
r. (i art. 3 Rozp. Prezydenta Rzplitcj o sta* 
bilizacji złotego (Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 790 
z 1927 r.), nie zachodzi więc potrzeba wspomi? 
nania o tym przywileju na banknotach. Oczy?, 
wiście, Bank Polski nie zamierza wycofać z 
obiegu omawianych banknotów 20 zlotowych.

Jadwigi, gdzie naturalnie natychmiast rozpo? 
czął kłótnię, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę.

Finał tragedji rozegrał się u wylotu ulicy 
Cmentarnej, gdzie obaj mężczyźni zaczęli się 
bić między sobą. W pewnej chwili Wierda? 
kowa chciala uciec i wówczas to mąż oddal 
w kierunku żony dwa strzały, raniąc ciężko 
nieszczęśliwą kobietę.

Dwa dalsze strzały skierował Wierdak 
Mikosza, a wkońcu dwie kule 
bie w głowę, z których jedna 
życia natychmiast.

W sobotę rano rozeszła się 
wiu lotem błyskawicy wieść o mordzie na 
ulicach miasta. Opowiadano sobie przy tern

do 
so? 
go

wpakował 
pozbawiła

po Inowrocla?

Żywcem spalona
Okropna Sm ert «ifaruszkB w plomften*ach nodc«»!* polaru 

idEtodowań w Toruniu
W ubiegłą niedzielę, krótko po go* 

godzinie 9 rano zaalarmowano straż 
pożarną na ul. Podmurną, gdzie w do* 
mu pod nr. 56, w mieszkaniu polożo* 
nem na parterze wybuchł pożar.

Mieszkanie to, składające się z 1 
pokoju, zajmowała 70 letnia starusze 
ka Ewa Isael. Przed godziną 9, w cza? 
sie gdy staruszka spała, wybuchł o? 
gień. Ód źle funkcjonującego pieca za 
palił się fotel. Płomienie objęły wnet 
resztę sprzętów w mieszkaniu.

- l«—4B-4 <—■---------

Uratowani...
Wiidotoucie t»,<»Tn8kOw zasupanyclt w kopalni posil ioniten* 

Katowice, 11. 1. (PAT). W nie« 
dzielę popołudniu po 6=dniowe.i uciążs 
liwej pracy ratunkowej w kopalni 
KarstenzZentrum pod Bytomiem uda« 
lo się brygadzie ratowniczej dotrzeć 
do miejsca katastrofy górniczej, w 
której zasypanych zostało 14 górnis 
ków. Jeden z zasypanych Paweł Kub 
nok został odgrzebany żywy, z 6 ins 
nynii górnikami, dającymi stukaniem

Obwiepolscy złodzieje
z „brainiaka“ W. S. Si. — sianą przed sądem

(o) Warszawa, 11, 1. (tel, wL). Wczoraj 
odbyło się drugie ż kolei informacyjne ze­
branie studentów Bratniej Pomocy Wyż­
szej Szkoły Handlowej, Zebranie uchwali­
ło oddać pod sąd państwowy członków za­
rządu, przedstawicieli OWP i sprawców’ 
finansowych nadużyć w Bratniej Pomocy. 
Przedstawiciele OWP zgłosili votuin nic-

Rok rekordowych połowów 
ryb morskich

i katastrofalnego spadku
Według zestawień Morskiego Urzędu Ry? 

buckiego w Gdyni w foku 1931 rybacy złowi­
li na polskicm wybrzeżu morskiem ogółem 
5.915.000 kg. różnych ryb wartości ogólnej 
2.350.000 zl.

Najwięcej złowiono szprotów, bo 4.087.000 
kg., dalej: flondcr 916,500 kg, śledzi 184,500 
kg., łososi 81.500 kg, węgorzy 168.000 kg, dor* 
szy 164.500 kg, ryb słodkowodnych (szczu­
paków, okoni, płoci itp.) S6.500 kg, węgorzy 
(kwapy) 54.500 kg i innych ryb 12.000 kg.

Jak z tego zestawienia wynika, gros polo? 
wów zeszłorocznych przy polskicm wybrzeżu 
stanowiły szproty, jeden z najtańszych ga?

nichnieprawdopodobnie historje. Jedna z 
twierdzi naprzykhd, że chodziło tam między 
innemi i o pieniądze,

Mikosz uchodził podobno za kawalera, te? 
raz jednak, gdy przybył z Nakla jego brat, 
stwierdzono, że miał on żonę, z którą żył w 
separacji i dwoje dzieci.

Dalsze śledztwo ustali ostatecznie przyczy» 
ny tej tragedji, która ciężko dotknęła dwie 
rodziny.

Wierdakowa leży w Szpitalu powiatowym 
a stan jej jest bardzo ciężki. Jeśli powróci 
do zdrowia, nie będzie mogła prawdopodobnie 
władać jedną nogą, gdyż kula nadwyrężając 
kręgosłup, naruszyła również i system ner? 
wowy.

Kiedy na miejsce przybyła, zaalar 
mowana przez przechodniów straż po 
żarna zastała staruszkę bezprzyfom? 
nie leżącą w łóżku straszliwie poopas 
laną.

Natychmiast przewieziono ją do 
szpitala miejskiego, gdzie po kilku 
godzinach nie odzyskawszy przytom­
ności zmarła wskutek odniesionych 
ran.

Ogień wkrótce ugaszono.

znak życia, nawiązano już kontakt. 
Jest nadzieja, że uda się ich wydobyć. 
Nie jest również wyk.luczonem u rato« 
wanie pozostałych 7 górników.

Katowice — ii. i. (PAT). Około 
godz. 20 z kopalni Kerstcn-Zentrum wy­
dobyto 7 żywych górników, 6 z nich jest 
zupełnie zdrowych tylko wyczerpanych, 
głodnych i spragnionych, jeden zaś lekko 
ranny. Dalsze prace ratunkowe trwają.

u

ufności dla obecnego zarządu. Wniosek ten 
jednak upadł.

Wynuk głodowania jest charakterystycz­
nym wyrazem nastrojów, panujących wśród 
studentów W. S. H., gdzie wpływy Narodo­
wej Demokracji zmniejszają się z roku na 
rok.

tunków ryb morskich. Wskutek obfitych po? 
łowów szprotów ceny ich stały na niebywale 
niskim poziomie. Pod względem wartości po* 
łowów pierwsze trzy miejsca w zestawieniu 
tern zajmują: łososie, flondry i węgorze. — 
Jednak ceny zeszłoroczne i tych gatunków 
ryb stały na niebywale niskim poziomie. — 
Wystarczy powiedzieć, że kiedy w grudniu ro? 
ku 1930 płacono około 8 zl za kg. żywego lo* 
sosia, to w grudniu r. ub. rybacy otrzymy? 
wali za ten sam towar zaledwie 3 do 4 zl. za 
kg. To też mimo obfitości połowów, rezul? 
taty materjalnc ich są dość skromne.

Ponieważ na wybrzeżu naszem trudni się

Herbatka towarzuska 
u pp. premierostwa

.Warszawa, 11. 1, (PAT). Wczoraj po 
południu u p. prezesa Rady Ministrów i 
pant Prystorowej odbyła się herbatka to­
warzyska. Herbatka zgromadziła człon­
ków rządu, przedstawicieli świata politycz­
nego i dyplomatycznego, duchowieństwa, 
sfer urzędniczych, towarzyskich oraz świa­
ta artystycznego.
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Pospieszne naprawo 
na linii korn iran$»iibcryl- 

sklct
(o) Warszawa, 11. 1. (tel. wł.) Sowiecki 

komisariat ludowy wydał zarządzenie o 
pospiesznej naprawie odcinka kolei trans­
syberyjskiej od Czity do Władywostoku, 
Odcinek ten o długości 2.400 kim, znaj­
duje się w stanie wykluczającym możli­
wość normalnej eksploatacje limji trans­
syberyjskiej.

<<

Estońska druZunu sportowa 
w Warszawie

Warszawa, 11. 1. (PAT). XV drugim dniu 
pobytu mistrza estońskiego Kalev rozegrano 
szereg spotkań w siatkówkę i koszykówkę; w 
siatkówce Estonja pokonała A. Z. S. 2:1, uzy* 
skując w poszczególnych grach wyniki 15:12, 
14:16, 15:9. Z Polonją goście rozegrali jedną 
partję siatkówki, wygrywając 15:5, w koszy? 
kówkę A. Z. S. odniósł niespodziewane zwy* 
cięstwo 42:37.

Fliędyijnarodowc zawody 
motocuhlowe w Zakopanem

Zakopane, 11. 1. (PAT). W drugim i ostąt* 
nim dniu międzynarodowych zawodów moto 
cyklowych w Zakopanem w finale dla moto? 
cyklistów o pojemności da 500 cm3 pierwsze 
miejsce zajął Killmeyer (Austrja), który osiem 
okrążeń toru, tj. 7.200 m. przebył w czasie 
6 minut, 61,? sek., drugie miejsce zajął Schnce« 
weis (Austrja) w czasie 6 min. 53 sek., trze? 
cie miejsce zajad Ziółkowski (Polska — Byd* 
goszcz) 7 min. i 7 sek.

W ogólnej punktacji za dwa dni zawodów 
pierwsze miejsce zajął Kilmeyer, mając 60 pkt. 
drugie miejsce Nogenga 30 pkt. i trzecie miej«' 
sec Schnecweiss 20 kpf.

Dwa mecze bokserskie ki,
g ycf

Warszawa, 11. 1. (PAT). W niedzielą >os2 
odibył się w sali teatru ,,Nowości" między- lycł 
klubowy mecz bokserski między mistrzem ptiż 
Małopolski Hasmoneą a mistrzem okręgu ter« 
warszawskiego Polonją. Zwyciężyła Polon- lais; 
ja w stosunku 14:2. :eczr

Lwów, 11. 1. (PAT). Rozegrany lu zo- Ii 
stał uiiędzyokręgowy mecz bokserski mię- tons 
dzy reprezentacjami Lwowa i G. Śląska, iapt 
Lwów wystąpił w osłabionym składzie bez udn 
bawiących w Warszawie zawodników Has- Sagi 
monei i spotkanie przegrał 12:4. edn

ccn
rybactwem morskiem około 1500 rybaków, a 
ogólna wartość złowionych w roku ubiegłym 
ryb wynosi 2.550.000 zł, przeto na jednego 
rybaka wypada przeciętnie zaledwie około 
1560 złotych dochodu rocznego.

Trzeba podnieść, żc rok ubiegły był rokiem 
rekordowych połowów morskich. Maksy mali 
ny roczny połów w latach ubiegłych wynosił 
4.120.000 kg. (w roku 1923). Natomiast pod 
względem wartości rok ubiegły stoi daleko w 
tyle za rokiem 1930, w którym to roku zło? 
wiono 3.219.000 kg. ryb wartości 3.122.000 zł.
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OęjłOfsawrssa: wiersz millm. na stronie 7-łamowa) 
w teksie na pierwszej stronie................................................
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie .
Drobne za słowo 15 ęr. pierwsze słowo poawójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25\ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia »Komplikowane > z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W aiensku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . ... 15 ten

• • • •• »4, . ... 5U fen.
Drebne za słowo 5 fen, — tytułowe........................................... 10 fen
Rrzy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

. 0.25 zł 
. . 1.50 z' 
. . 0.60 zl

‘•Caakti.l uUpC^.C .Uin I.i:. <s •>>
Rea. oapowieasiatnr nu ¿Swuaua' . . Dobru.-i.i- . .osiowa t>

Redaktor odpowiedzialny za sprawy Vk. M. Gdańska W<. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtąraben 6

Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaf/. Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowiedziaiuy na Inowroc.aw, Juzei Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Józa Stanach Grób Iowa b 

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
¡ki dawntctwoi „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' . 

„Dzień Grudziądzki" . Dzień Kaszubski“,
„Dzień Kujawski“

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. 4. 
w Toruń, u

Abonament miesięcsny wynosi
w eksD«dycji mlej»cowych anencjech 3 — zj
z odnoszeniem do domu w Toruniu ...••••«>•. 3.40 z< 
orzet pocztę t odnoszeniem..............................  ... 3.36
oon opaskę ............................................ 4.50 il
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca..................2.30 zl
z odbieraniem w administ acii wprost gd 2. zagranicę 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, »powodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za- . 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenia pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" mleslęeenle w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,77 zl 

miesięcznie S.09 zl


